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tarzu czschofilizmu. A jednak z góry raożna, postawił wniosek, ażeby posiedzania nie za- 


. Dopiero więc 25 maja o 


| bartygantkę, oczywiście coraz słabszą, bo wciąż 


 Ubaji zamiaru zgromadzenia się w 


Koniec wojny. 

Równo ośm miesięcy trwała walka repu- 
blik boerskich z potężną Wielką Brytanią i już | 
sis k hczy tek. jak wszysoy przewidywali, — 
zupełną vrzegraną Boerów. Lord Salisbury 
rzekł niejawno w klubie konserwatywnym, że 
nie Anglia zaczęła wojnę, że ona była wy- 
zwana. zaatakowana w swych posiadłościac!, į 
musia się bronió, a wigo teraz, ijako strcna; 
zwycięska, zabierze kraje napastników, bo musi; 
wynrgrodzić sobie koszta wojny i na przy- 
azłokć się zabezpieczyć od boerskich ataków. 
Lerz to niezupełna prawda, że Boerzy zaczęli: 
wojnę; oni byli do niej zmuszeni bardzo w- 
raźsemi przygotowaniami Anglików do kam- t 
panii, mającej za pelu zabór obu rapublik. | 
Dwuletnie rokowania o prawa uitlsnderów dos | 
bitnie wskazują, że Anglia bezwarunkowo dy- | 
żyła do opanowania wszystkich ziem w Afryte; 
południowej i rzeczywiście, stawiając coraz | 
większe żądania, w końou już takie, których 
żad”e samoistne pańatwo przyjąć nie może, | 
jala gromadzić wojska na pograniczu państe= 
wek boerskich. Skoro tedy było widoczne, że 
do wojny przyjść musi, zaczęli ' ją Bosrzy, bo 
nie mogli czekać, aż Brytania zupełnie Big) 
przygotuje i odrazu zaleje swemi wojskami 
Oran'ę i Transwaal. Lord Salisbury ma zatem 
tyleż słnszności, ile jej miał Bismark, gdy utrzy- 
mywał, że w r. 1870 Francya wyzwala Niemcy. 
Swoją jednak drogą, trzeba przyznać, że gdyby 
Boerzy nie liczyli na romooniektórych mocarstw 
europejskich, a konsul niemiecki w Pretoryi nie 
wygłasrał mów płomieanych przeciwko Anglii | 
i gdyby z Francyi nie przybywali ochotnicy, 
którzy zapowiadali wystąpienie ich ojczyzny 
przeciwko Brytanii, toby Boerzy zapewns po- 
stąpili, jak w roku 1881, kiedy po zwycięstwie 
pod Majubą sami prosili o pokój. Wiara w po- 
moo europejską, naiwność, z jaką Boerzy przy 
wiązywali ogromne znaczenie de objawów 
sympatyi w Europie, — to ich zgubiło. Popeł- 
nili oni jeszoze inny błąd, ale juź nie polity- 
czny, lecz strategiczny. Mianowicie malaiiaf 
Oranja powinna była zachować neutralność. bo | 
jej 15-sto tysięczna armia nie mogł wiele za- j} 
ważyć na szali militarnych wypadków, nato-; 
mist, pozostawszy neutralną, zasłaniałaby sobą 
Transwaal, do którego Anglicy mogliby tylko 
dojść z zachodu lub wschodu, po bezdrożach, 
górach i pustkowiach, a jak ta droga niesy- 
godna, o tem najlepiej świadczą fakta: Bniler 
z Natalu dotąd nie zdołał wkroczyć do Trans- 
waslu, a od strony Mafakingu Anglicy nie 
mogli wykonaó żadrego ruchu. 

Orania już się stała angielską kolonią. 
W Londynie postanowiono proklamowaó ten 
fakt 24 maja, w dzień urodzin królowej, mu- 
siano jednak zaniechać tego zamiaru, bo jesz- 
cze nie cały braj był zdobyty; w Bethlehemie, 
Harrysmithie i Vreedem stały wojska boerakie, 
a we Frankfoorcie urzędował rząd orański. 

acain „zabór i dano 
tej republice nową nazwę „Kolonii Rzeki Ora- 
nii“. To nowe terytorynm angielskie już nale- 
żało do Brytanii aż do roku 1854, kiedy uzy- 


_skało naipierw autonomię, a potem w r. 1866 


niesawisłość Je:t to krej tèk wielki jak påla 
torej Głalioyi, bo obajmaje 131.000 kilom. kwa- 

dratowych Białej ludności pssiada 78 tysięcy, | 
a czarnej 130 tysięcy. Budżet jego zawsze był) 
zły, dochody dawały około 900 tysięzy funtów | 
szterlingów, a wydatki dosięgały miliona fun-; 
tów. Jednak przy rozumnej gospodarce i przy 

rozwcju przedsiębiorstw może ten kraj stað się, 
bardzo bogatym, bo posiada obfite pokłady rók- 
nych kruszców i drogich kamieni, ziemię 
przeważnie nadzwyczaj urodzajną i klimat bar- 
dzo sorzyjają*y hodowli strusi. Boerzy gospo- 
darowali wedle reguły „Maciek zrobił, Maciek 
zjadł*, dużo polowali na Iwy i dużo się buwiii, 
natomiast Anglicy zapewne rozwiną tam przs- 
mysłowe życie. 

Transwaal jeszcze nie został kolonią a1- 
ielską, ale to się stanie w tych dniach. Jo- 
annesberg pokornie podda się armii Robertsa, 

przyczem ani jednej kopalni Boerzy nie wys: 
dzili w powietrze, chociaż zapowiadali, że to 
niezawodnie uczynią. Albo nieprawdą było, że 
wszystkie kopalnie podminowano i miny na- 
pełniono dynamitem, albo, przekonawszy się, 
że wszelki opór będzie daremny, nie chciano 
powiększać nieszczęść Pretorya, otoczona fot- 
tami, uzbrojona potężnie, także poddała s'ę bez 
wystrzału Krüger, opuszczając z całym rzą- 
dem stolicę, polecił burmistrzowi oddać klucze 
Anglikom. | r 
,. A zatew, w militarnem znaczeniu, wojna 
Już się kończy, bo miasta, koleje, główne drogi, 
przeprawy przez rzeki — wszystko przechodzi 
w ręce nieprzyjacielskie. Lecz w znaczeniu 
politycznem, stan wojenny może jeszcze trwać 
dość dłago. Partyzantka jest bardzo możliwa 
i to, co w imieniu Boerów wygłosił jeden 
z ich delegatów, wysłanych do Europy, mis- 
nowicie, że „dopóki w górach Drakońskich 
ędxie się rozlegał ryk transwsalskiej lwicy, 
Otoozonej lwiętami, dopóty Bcerzy nie złożą 
roni“ — moża się sprawdzió, Miasta się pod- 
dały, bo ich Indność, przeważnie napływowa, 
tlożona — wedle obliczeń Kuypera w Revue 
des Deux Mondes— z 68%, Anglików, Irlandczy- 
ków i Szkotów, 12%, Franouzów, 3'/4% Niem- 
tów, 1%, Włochów, 4, żydów, a tylko 11°% 
osrów — oczywiście dba wyłącznie o oałość 
twego majątku, którego nie chciała narażać ne 
Liabezpiaczeństwa wojny Ale ludność wiej- 
tka, wyląsznie boerska, może dalej prowadzió 


sią będą zmniejszały zspasy amunicyi i żywno- 

. Przy tem niewiadomo, czy Boerzy zania- 
madz wielkiej na- 
talnej twierdzy, jaką jest okręg Lydenburski. 


arama w OZ z A 


| sobie nowe siedziby, może w niemisekich po- 


J] zo kolegów, tak, iż z krezusów zostaną rę 
| "zgrzami, jeżeli srozęsiiwym trafnm gdzieiu- 


walki jeszcze nie opuściła Bocrów. Rzacz je- 
dnak. naturalna, ża ta partyzantka może już 
mieć na celu tylko nzystanie jakiejś łagodniej- 
szej formy rządu angielskiego, naprzykład za- 
chowanie autonomii tk rozległe, ża władzę 
brytańską będą przedstawiały jedynie gari- 
zonj. To rzecz układów, które niebawem się 
zaczą. Zapewne Anglicy będą pamiętali, że 
zawojować, to nie jent jeszcze posiąść, i że na- 
przykład Stany Zjednnozone dwa lata walczą 
z alami na wyspach F'lipińskich i coraz 
im tam gorzej. Ale ta partyzantka jeżeli się 
rozy inie, juź nie będzie przykuwała do siebie 
uwagi europejskiej, bo interesowano się tą 
wojną w całym świecie tylko dlatego, że n'e 
wiedziano, jak z niej wyjdzie Anglia 

Ciekrwe jest to, co o sprawie skngielsko: 
boerskiej wypowisdział minister transwaalski 
Reitz, mąż niezwykłej inteligencyi i bystrośai, 
który dawniej był prezydentem Orenii, a pó- 
źniej przyjął obywatelstwo transwaslskie. Po- 
glądy jego na skutki wojny zamieszczone 
w Kóln. Ztg. są następujące: 

„Rząd angielski przyrzekł swemu narodo- 
wi, że koszta wojny poniosą Boerzy. Ale po 
wojnie, zwłaszcza jeżeli ona potrwa jeszcze 
m pół roku, Boerom nie nie pozostanie prócz 
gołej ziemi, zrujnowanych budynków i kawał- 
ka firmamentu nad niemi. Skądże więc ubogi 
ohłop weżmie pienięizy? Chyba, że sprzeda 
awój grunt komubądź za bezcen, ale potem 
nie siedziałby już dłużej tam, gdzie się uro: 
dził, lecz, uchodząc przed jarzmem, cbrałby 


siądłościach Afryki. Rolnictwo i hodowla by- 
dia nie odgrywają w południowej Afryce wiel- 
kiej roli, przeto i z tego żródła wpłynąć mcgą 
do skarbu angielskiego tylko drobne stosnn- 
kowo sumy, które w porównsniu z rzeczywi- 
stemi potrzebami będą nieledwie zerem. Pozo- 
stają jeszcze kopalnie złota i na nich Anglis 
buduje podobno wiele. Lecz przypatrzmy się 
«¿rawie bliżej. Wojna pochionie jezko 1'0 mi- 
lionów f. szt. Kopalnie przyaoszą rocznie 16 
wilionów brutto, netto w przecięciu około 
E milionów, a z tego może skarb angielski 
wziąć co najwyżej połowę (t. j. 2 i pół mil. 
rocznie). I czemże będzie taki dochód, jeżeli 
nie kroplą w morzu? Lecz idźmy dalej. Wie 
śeicielami kopalń sa przeróżni ludzie z całego 
świata, z Niemiec i Francyi. Lncz lwią część 
min posiadają: Rhodes, Wernher, Beit, Eck- 
stein, Barnato, sami Anglicy, ludzie, którzy na- 
miętności rasowe rozdmuchali i są sprawca- 
mi wojny. Rząd transwaalski nie nakładał na 
kopalnie żadnego podatku. Tylko krótko przed 
wybuchem wojny volksraad uchwalił ściągnąć 
s czystego zysku Ó procent, — ele uchwala ia 
pozostiła ra papierze, w życie nie weszła. Je- 
żeli zaś teraz rząd angielski zażąda 50 pro 
cent, i to może 50 prozeat mie vd nətto, leuz 
sui brutto, natenczas Rhodes et consortes ciężko 
wsstohną, — albowism koszta wojny spadną 
giównia na rich. Nemesis wystąpi tu z całą 
surowością. Rhodes nawarzyi piwa i Rhodes 
będzie je toż maainł wypió. Jeżnli zaś, ozsgo 
Boża uchowaj, Anglia rsrubhiki ujarzmi, to 
"aą6i rozizacio po kraju 50—60000 wojska, a 
„ szta utrzymania jego znów spudzą nm ko: 
p-lmie, czyli ianewi słowy znów na Khcdes i 
| 


dziej nowych ekarbów pod siemią nie odkty'4. 

Sxroro Anglia załogi wycofa, ludacśż 
majdzie środki po temu, aby zaopatrzyć się 
w broń, — i otworzy sią peryod powszań 1 
bentów nie na lata, lecz na cale stulesia. Przy- 
wełość niesie więc Anglii w darze wieczne ź ó- 
dło trosk, rozlewu krwi i zemęru, — natomiast 
tastąpnym generacyom boerskim zgniliznę mo- 
elną i fizyczną, gdyż statystyka lekarska po- 
za niestety dostaiecznie, co to znaczy, jeżeli 
sejemny żołdownik angielski wiedzi długi czas 
zęlogą między podbitą iuinością. Biada wów- 
Cas dziewozętom i biada całemu narodowi, 
wśród którego 


tych  żołdowników 
g szorg |... 
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„sBoesq uuiescat! 


Piszę nam m Wiednia, 8 crorwaa: 

» Venit summa dies et tnevitabile fatum l“ 
(Przyszeda dzień ostateczuy i los nisunikniony). 
Neworsona w kwietniu r. 1897 większość par- 
l+msatarna rozpedła się wozoraj. Rozbili ją 
nłodoczesi, jak rozbili w r. 1891 stworzoną w 
r. 1879 pruwisę Pomiędzy tą starą a nową 
prawicą zachodziła stauowcza różnica. Pierw- 
saa wynikła z rzeczywistych potrzeb publi- 
(«nych i powstała wskntek starań prezesa ga- 
bimetu hr. Taaffe' go. Drugu narodziła się w 
kwietnia r. 1897 bəz uwzględnienia zmienio: 
nych stosunków i wbrew zdaniu hr. Badenio- 
go, który bardzo słusznie sądził, że do więk- 
zzośoi parlamentarnej powinna wejsć konie- 
rznie umiarkowana ozęśó stronniotw miemie- 
skich. To wszystko są rzeczy znane. Daron di 
i.uli publicznie skonststował, że więkazość 
rowstała wbrew życzeniom hr. Badeniego ; dziś 
niszawodnie na podstawie informacyi tegoż 
barona di Paulego, stwierdza to także Vater- | stej oświadczył prezydent Fachs, że zamierza 
iand w swym nekrologu większości. Ulegając ko- | zamknąć posiedzenie, przedtem jednak udzielił 
'mandzie rałodoczeskiej, większość tw mie przy-| głosu ministrowi rolnictwa  Giovanellemu do 
uosis państwu żadnego pożytku, nie osaliła | cdpowiedzi na kilka iuterpelacyj, 
parlsmentsryzmu, narsziła nas nanajprzykrzej- Po odpowiedzi ministra zabrał głos mło- 
sze przejścia. l doczach Janda i zażądał bezawłocznego 

„Pracowaliśmy dosyć dla was, dosyć ucier- | wzięcia pod obrady wniosków o udzielenie za- 
pieliśmy dla was, odczuwamy dotkliwe następstwa | pomóg kilku okolicom, nawiedzonym klęskami 
waszej taktyki“ — powiedział przedwczor:j rre-. elomenternemi. Izba zgodziła się na to i je: 
zas Jasovski pelnomocnikowi klubu młodocze | dnomyślnie wnioski te przyjęła. 
skiego. Ts trzy lata stanowią nieprzawane 
pasmo poświęceń Polaków, składanych na ol- katolickiej partyi ludowej p. Zallinger i 


Rada państwa. 
(Telegramy Przeglądu). 
Awantury czeskie. Zamknięcie Rady państwa. 

Wiudeń 9 czerwca. To, co się dziaio wozo- 
raj w pariamencie austryackim, przechodzi naj- 
bujniejszą nawet faniazyę. Od godziny szóstej 
po południu do pierwszej po połnoczy szaleli 
Qzesi wprost, łamali pulpity, gwizdali, trąbili, 
śpiewali,— prezydent gabinstu p. Kcerber dwa 
razy w ciągu tej pamiętnej nocy udawał się 
do Cesarza po instrukcye, nareszcie o 1 w no- 
oy położył koniec tym haniebnym orgiom, o- 
głaszając z najwyższego polecenia zamknięcie 
sesyi. kFrzebieg posiedzenia był następujący : 
Rozpocząło się ono o godzinie 1Y, po południa 
i aż do godziny szóstej prowa”zono obstrukoyę 
w starej, nudnej wprawdzie, ale spokojnej for- 
mie, tj. przez dosłowne odczytywanie licznych 
petycyj, interpelacyj i wniosków. Około szó- 


Po tej uchwale zażądał głosu członek | 


było przewidzieć, a korespondent wasz nie | mykano, lecz aby je kontynuowano i aby przy- 
przestawał przestrzegać, że wysławiany sojusz 
pelsko-czeski wyjdzie tylko na szkodę naszą. 
Ktokolwiek zna trochę bliżaj ralykalao dsma- 
gogiczny charakter stronnietwa młodoczeskie- 
go, nie pdg o tam wątpió, że wszelkie alien- 
se z tym obozsm skończą sią katastrofą. Pola- 
coy » młodoczesi dążą w Austryi do wręcz od- 
miennych celów: pierwsi pragną wzmocnienia 
pańsiwa, drudzy jego “rozbicia ra korzyść 
„sprawy słowiańskiej". Przy tak wrzoz przeci: 
wnych celach, pokrewieństwo srozepowe nie 
może stanowić wystarczającej podstewy wapól- 
nego dzisłania. Pokrewieństwo sznzepowa nie 
wywiera żadnego wpływa na politykę narodów 
imi gormeńskiego: Niemców, Dar zy- 

ów, Anglików, Holendrów, ani też na polity- 
kę nerodów pochodzenia rmańskiego — dla- 
czegoż miałoby wywierać silniejszy wpływ na 
narody pochodzenia słowiańskiego, które po- 
między sobą, dziejami, aywilisacyą, nawet tem- 
peramentem różnią się o wiele znaczniej, niż 
tamte ? 

Możliwym był i mógł trwać lat 12 
sojusz Koła polskiego wa ataroczechami, nie 
dlstego, ponieważ to byli Słowianie, lecz dla- 
tego, ponieważ stali na stenowisku autonomi- 
czneim i podperządkowywali swe poglądy i dą- 
żności stronnicze ogólrym A państwa. 
Sojusz z mładoczechami od samego początku 
był omyłką. Należeło przewidzieć, że tukie ra- 
dykalne stronnictwo albo spróbuje narzucić 
swe poglądy cale} prawicy (co działo się nie- 
stety przez 8 lata), albo też, gdy nastanie ko- 
nieo jego dyktatury, rozbija tę prawicę (jak 
to się stało wczoraj). Koło polskie więc w r. 
1897 popełniło błąś, zawierając sejusz z mlo- 
doczechami, i popełniło błąd, obstejąc przy nim 
przez 3 lata. Uniewirnią jednak posłów na- 
szych ów ohorobliwy prąd przeradnego czacho- 
filizmu, który nie wiedzieć skąd i z jakich po- 
wodów począł nagle grasować w Galicyi, wy- 
wierając istny teroryzm. W tym względzie „o- 
pinia publiczna” unas doznała podobnego wy- 
kolejenia, jak opinia publiczna w Niemoczesh i 
Framryi z okazyi wojny w Transwaalu. Na 
szczęsiie dia tych krajów rządy ich były 
wędrsze od organów opinii publicznej, Tak 
też Kołu polskiemu, wzywanemu jerzoze w o- 
statnich czarach do aktywnego popierania ob- 
Btrukcyi młodoczeskiej, należy -sią oześć i 
wdzięczność, ża rtanowczo wyzwoliło sięz pod 
jarzma tej fałszywej opini. 

_ Kiedy przy wyborach r. 1891 mł dooczesi 
zdobyl: wszystkie mandaty staroczechów, a tem 
samem rozbili utworzoną r. 1879 większość, 
Kole polskie, uwzględniając zmienioną sytua- 
oyę, 8go kwietnia 1891 r. uchwaliło rezolucyę 
tej treści : 

„Wierne zasadom autonomii i opieki na- 
radowych i ekonomicznych praw kraju, Koło 
polskie, przy traktowaniu spraw parlamenter- 
nych, kierować się będzie polityką wolnaj ręki; 
Kuło polskie wygłasza gotowość poroznmiewa- 
nia się z innemı stronnictwami parlamentar- 
nemi, 

Ta sama sytua ya powstała dzisiaj po 
rozbiciu utworzonej r. 1897 go większości. 

Co teraz ? 

Po straszuem trzęs'eniu ziemi w Lizbonie 
r. 1700 na pełne trwogi zapytanie króla: „Co 
ozynic?* minister Pombal odpowiedział: „Po- 
ahowaó umarłych, a dostarczyć opieki ży wym.“ 
Dla Awtryi rnaczy to: zaniechać wszelkich 
jałowych rekryminacyj i deklamacyj, a zabrać 
się stanowczo do ocalenia parlamentu. Wszel- 
kie nasze zdobycze narodowe zawdzięczamy 
pracy parlamentarnej, właśnie dla nas ocalenie 
parlamentu jest kwostyą żywotną. Przez trzy 
lata Koło polskie z jakiegoś niebywałego ide- 
alizmu pracowało i cierpiało — dla Czechów. 
Czas teraz pomyśleć wyłącznie o prawach i in- 
teremmch kraja! „Non bis in idem* — jak o- 
świadczył prezes Jaworski Strańsky'emu. A 
właściwie już dwa razy na sojuszach czeskich 
wyszliśmy tak żle, że zawierać ich poraz trze- 
ci nie możemy mieć żadnej ochoty. Od ojo% 
dziejopisarstwa naszego Długosza aź do p. Ja- 
worskiego sprawdza się ciągle to samo przy- 
kre doświadczenie względem aliansów czeskich | 


rtąpiono do obrad nad zmianą ustawy prze- 
mysłowej. Prezydent Fuchs oświadcza, że za- 
pyta Izbę, czy zgadza się z wnioskami p. Zal- 
lingera. Czesi protestują gwaltownie przeciw 
temu, wołając, ża głosowanie nad wnioskiem 
p. Zallingera jest niedopuszczalne, gdyż jest 
w Izbie oporycya przaciw niemu. Prezydent 
obstaje jednak przy swojem zdaniu i chce pod- 
dać wniosek p. Zallingera pod głosowanie. Na 
to zrywa się na ławech czeskich piekielna 
wrzawa i jakby na komendę rozpoczyna się 
koncert obstrukoyjny. Czescy posłowie, do tej 
pory zbioi w kłąbek na środka sali przed try- 
bung prezydyalną, biegną do swoich ławek, 
odrywają wieka od pulpitów, łamią je w ka- 
wałki i temi odłamkami walą w fotele i pod- 
stawy pulpitów. A dokazują posłowie: 
Doležal, Horzica i Breznowsky. Horzica wali 
jakąś olbrzymią księgą w pulpit, Sokol wywi- 
ja całem odłamanem wiekiem pulpitu, Gregr 
kawałkiem deski, inni walą pięściami, a 
wszysoy krzyczą jak opętani. Odzywają się 
wreszcie przeraźliwe głosy gwizdawek. Posło- 
wie innych stronnictw kupią się w rozmaitych 
panktach sali i patrzą zdumieni na ozeskich 
iuryatów, niektórzy siedzą bezradni, inni wy- 
chodzą z sali. Hałas na ławach czeskich nie 
słabnie ani na chwilę, widać bowiem, że cała 
heca jest zorganizowana i odbywa się podług 
komendy, tak, że gdy jedni zmęczą się usta- 
wioznem tłuczeniem w pulty i hałasowaniem 
i ohoą wypocząć, drudzy zastępują ich. Posto- 
wie Doleżel 1 Horzica stają tuż koło p. Ja- 
worskiego i z całej siły tłuką pięściami w 
ławkę; p. Jaworski zmierzył ich wzrokiem peł- 
nym politowania i wyszedł z sali. Prezydent 
Fuchs siedzi zpokojny na swym totela i czeka, 
czy też Czesi nie zmęczą się i nie nastanie 
spokój. Darsmne jednak oczekiwanie, hałas 
nie ustaje ani na chwilę. Około godziny 8-mej 
wieczorem rozeszła się między posłami wieść, 
że prezydent gabinetu p. Koerber pojechał do 
Cesarza po instrukcye. Wypadek ten omawia- 
ją żywo posłowie, wszyscy ciekawi są, jaką też 
odpowiedź przywiezie p. Koerber. 

Tymczasem Czesi przynoszą nowe instru- 
menty obstrukoyjne, blaszane pokrywy garn- 
ków, laski, tace i t. p. i wyprawiają nimi pie- 
kielną isoie muzykę. Głalerye poczynają napel- 
niad się publieznością, przybywa nawet wiele 
pań ` wystrojonych, które mialy się udać do 
teatru, lecz, dowiedziawszy sią o tem, Go się 
dzieje w parlamencie, wolały pójść na to przed- 
stawienie. Bardzo wiele osób przybyło także 
po skończonym teatrze. Mlodoczesi wpadli na 
nowy koncept: na kiju opartym o dwie ławki 
zawiesiii tacę blaszaną i uderzali w nią laską 
w takt. O 9 wieczorem urządzili parodyę csp- 
strzyku, poczem zaczęli spiewać: „Kde domov 
mój“. Po godzinie 10 powrócił prezes mini- 
strów Koerber od Cesarza z Sohoenbranu i 
zwołał naprędce radę gabinetową do jednego 
z salonów parlamentarnych, porozumiawszy 
się poprzednio z przewodniczącymi klubów. 
Wszyscy ozują, że na tej radzie zapaść musi 
bardzo ważna decyzya, że rozstrzygają się tam 
losy parlamentu. A tymczasem sala obrad 
wciąż robi wrażenie domu waryatów. Posel 
Furmanek ustawiwszy się w środku hałasują- 
cych dyryguje obstrukcyą jak kapelmistrz. Dr. 
Lueger w otoczeniu kilku przyjaciół polity- 
ocznych podchodzi do ław czeskich, przez 
chwilę przysłuchuje się śpiewowi i gwizdaniu 
szalejących Czechów, wreszcie wyjmuje a kie- 
szeni garść drobnych pieniędzy i rzuca je, wo- 
łając: „Macio, czesoy muzykanci!* — poczem 
wychodzi z sali. 

O godzinie 11'/, nastaje na chwilę cisza, 
prezydent Fuchs dzwoni więc i chce zareądzić 
głosowanie, — daremnie jednak, znów bowiem 
odzywają się gwizdawki czeskie, krzyki i stu- 
kania. M.ędzy Czechami a antysemitami przy- 
chodzi do gwałtownych scen. Antysemieki po- 
sel Kietzenbauer ohose wyrwać Dolekalowi tacę 
blaszaną, Doleżal uderza go jakąś miotłą, ne 
ou Kletzenbauer chwyta go za brodę. Posłowie 
przybiegają i rozdzielają obu. — Bada gabi- 
netowa tysaozasem skończyła się i prezes ga- 
binetn Koerber po raz drugi pojechał do Ce- 
sarza, który po pierwszej audyencyi przeniósł 
się z Sahbcenbrunu do Burgu. Z uderzeniem 
północy urządzili Czesi nową szopkę, przynieśli 
bowiem szklane podstawki do szklanek i wy- 
daweniali w nie miarowo dwanaśsie razy. 
Wreszcie poseł młodoczeski Lang, będąsy, na- 
wiasem mówiąc, kwestcrem, którego zadaniem 
jest czuwać nad utrzymaniem porządku i spo- 
koju w sali, przynosi jakąś wielką trąbę i po- 
czyna dąó w nią z całej sily. Cai zaczynają 
spiewać „Hej Slowane*, wydzwaniają, wybę- 
bniają, gwiżdźą — jednom słowem balas roz- 
dziera uszy. Publiczność na galeryi bawi się 
jak w cyrku. 

Wreszcie około godziny '⁄% do 1 powsta- 
je wśród posłów wielki .ruch. Prezes gabinetu 
Körber powrócił bowiem od Cesarza i zaba- 
wiwszy krótki czas w pokoja ministeryalnym, 
wszedł do sali posiedzeń. Na jego widok Ozasi 
ze zdwojoną siłą hałasują. Dr. Körber zajął 
swe miejsce na ławie ministeryglnej i powstaje, 
a prezydent Fuohs dzwoni. W sali robi się ci 
sza, 8 wśród niej prezydent gabinetu Körber 
głosem donośnym, w którym jednsk drgało 
pewne wztuszsnie, ogłasza, co następuje: 
„Z najwyższego polecenia ogła- 
szam szesnastą sesyę Rady pań- 
stwa jako zamkniętą.” 

Kilku Osechów zawołało brawo, antyse- 
mici cisnęli kilka obeig pod adresem młodo 
TR pcczem sala zwolna poozęłe się opró- 

niać. 


| Odsłonięcie . pomnika Kopernika. 


W uzupełnienia wozorajszego telegra- 
ficznego sprawozdania o odsłoniąciu pomnika 
Kopernika i tablic pamiątkowych, dodajemy, 
że już przed uroczystością cały eokoł pomni- 
ka okryto kwiatami i' złożono u stóp jego 
wieńce od Akademii Umiejętności w Wiedniu 
i od akademików czeskich. Następnie o godz. 
1l-tej przedpołudniem stanęli dokoła pomnika 
księża biskupi: Puzyna, Bzeptycki i Pelczar, 
ks. kanonik Bandurski, ministrowie Hartel 
i Piętak, namiestnik hr. Piniński i marszałek 
hr. Badeni, komendant korpusu Albori, byli 
ministrowie: Zaleski, Madeyski i Jędrzejowios, 
ks, Ozartoryski, hr. Lanckoroński, hr. Andrzej 
Potocki, Henryk Sienkiewics, twórca pomnika 
Qypryan Głodebski, grono profesorów z rekto- 
rem hr. Tarnowskim na ozele, dostejriicy włada 
rządowych i autonomicznych, goście i młodzież 


akademicka. Obok tablicy pamiątkowej mia- 
sta, stanął prezydent Friedlein z radnymi, a 
obok tablicy akademii sztuk pięknych dyr. 


Fałat z profesorami. 

Pierwszy zabrał głos namiestnik hr. Pi- 
miński, aby imieniem rząda, który pomnik Ko- 

ika ufundował, oddać go Uniwersytetowi 

rakowskiemu. Wspomniawszy o uroczystości 
jabilenszowej, stwierdził mówea, że” teorya o 
starzeniu się instytncyi i narodów nie znaj- 
duje zastosowania w rozwoin wszechnicy Ja: 
giellońskiej, która od chwili założenia aż do 
czasów najnowszych wydawała i wydaje naj- 
zasłażeńszych mężów polskich. Jednym z ta- 
kich, którzy geniuszem i pracą zdobyli naj- 
wyższą sławę i zasługę wobeo naroda i ludz- 
kości całej, jest właśnie Mikołaj Kopernik, 
którego pomnik oddaje mówca imieniem rzą* 
du Uniwersytetowi krakowskiemu. Tu zdjęto 
zasłonę e pomnika, a chór akademicki odśpie- 
wał kantatę Jana Świetwyźakikgo z muzyką 
Michała Świerzyńskiego. 

Następnie profesor Kazimierz Morawski 
wygłosił po łacinie mowę, którą podajemy w 
streszczemiu : 

W tym prastarym gmachu, który stał się 
kolebką naszego uniwersytetu, niechaj mi wol- 
no będzie dzisiaj do orszaku znamienitych go- 
ści a równie i rodaków przemówić także pra- 
starą mową, która i w zaraniu tej szkoły i 
w ezasach jej najświotniejszego rozkwitu roz- 
brzmiewała wszechwładnie po andyioryach sa- 
ma jedna wobec zmiennego napływu i stosan- 
ku wzajemnego najróżnorodniejszych żywiołów 
narodowych. 

Oto więc najsławniejszego tej wszechnicy 
wychowańca posąg, z wiecznie trwałego śpiżu 
odlany, przykuwa do siebie w tej chwili oczy 
wszystkich i dusze nasze także przenosi i po- 
rywa w owe odległe wieki. Sm 

Jako pacholę przechadzał on się po tym 
dziedzińcu, który teraz depcą nasze stopy, i 
poglądając na wysokie niebo i niep"zeliczone 
gwiuzdy w firmamencie tkwiące, ważył w du- 
szy górne pomysły, oo miały zatrząśó wiedz 
jego epoki — a gwiazdom zaprawdę nakreśli 
kręgi niezmienne. 

Tutaj napawał się on zdrojem tej nauki, 
która wedle Cycerona jest jedyną najsłodszą 
potrawą duchów wybranych. - 

Ale nie brakło mu w istocie znakomi- 
tych mistrzów i kolegów, albowiem w tym 
czasie, kiedy zapisany został w poczet uczniów 
naszej szkoły, naplywała tu z różnych stron 
świata wielka liczba uczniów, różnorodne języ- 
ki rozbrzmiewały po tym dziedzińcu i jego 
portykach cienistych ; a jeden tylko zamiar łą- 
czył i wiązał wszystkich: zamiar czerpania 
z obfitych źródeł i krynicy wiedzy. 

Nie wiem zaprawdę, czy od owego wieku 
zasłynął jaki dzień równie świetnem zebra- 
niem w naszej szkole, jak tem dostojny zjazd 
na uroczystośó obecną. Nazywano niegdyś Pol- 
skę kopalnią złota dla przybyszów, albowiem 
dla zyskownych stosunków handlowych wielu 
tu przybywało zewsząd, wiedzionych bądź uza- 
sadnioną, bądź ułudną nadzieją zysków. Ale 
was, znamienici mężowie, nie przywiodło do 
nas ani złoto, ani wzgląd na jakikoiwisk zysk, 
raczej was parło poczucie i odczucie cywiliza. 
cyi i owa miłość wiedzy, która ludzi wszel.- 
kich szczepów jednoczy, zawistną niezgodę 
koi i uśmierze i pozwala, aby w świątyniach 
mądrości umysły, znużone nadmiarem trudów 
i zgiełku życia, choćby na moment odświeżyły 
się i wypoczęły. 

Milkną tu objawy niezgody i zawiści; i 
właśnie ta cies najwymowniej ogłasza blo- 
gośó tego rodzajn zjazdów. A 

Zwracając się dalej do dostojnych gości, 
zapewnił mówoa, że Polacy pracują na niwie 
nauki wedle sił i możności; wyraził nadzieję, 
że znakomici przybysze wyniosą dobre O nas 
wspomnienie, zapowniając ich o wdzięczności 
za odwiedziny. — Następnie przebiegł mówca 
w krótkości historyę gmachu, w którym ohe- 
onie mieści się biblioteka uniwerrytecka, a któ- 
ry ongi był głównym budynkiem Jagielloń. 
skiego Uniwersytetu, z f 

Rok 1492, w którym zapisal się Mikołaj 
Kopernik na vniwersytet krakowski, upamię: 
tnit się strasznym pokarsm tegoń kollegium, 
ale senat ówczesny prawie natychmiast go od- 
budował. I byó może, że ten Kopernik, duma- 
jąc nad obrotami ciał niebieskich, widział już 
i podziwiał rosnące mary tego wspaniałego pa: 
łacu wiedzy, i 

Mówoa wspomina o fakcie, który zaszedł 
podozas przebudowy, Znaleziono mianowicie 
podozas walenia murów ogromny skarb, pełen 
złota, drogich kamieni i pereł; była to okoli- 
ceność dla uniwersytetu pomyślna, gdyż skar- 
bu ażyto na dalszą budowę, którą wskutek te- 
go najspieszniej wykończone. Ale przodkowię 
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PRZEGLĄD z dnia 10 Czerwca 1900. 


nasi skarbu do dna nie wyczerpali i skarb ten służby wojskowej pod względem prawidłowego | rynszach gminy o dary z łaski i zaopatrzenie | 
istnieje i po dziś dzień. Kryje się, a raczej jest rozwoju blatki piersiowej. Na fakty tego ro- | stałe, bo prośby te zalegają w Radzie od pół 
dostępny (latent — wel potius patent) dla dsaju należałoby wreszcie zwrócić uwagę. Ja- |roku i więcej, a tymczasem proszący przymie- 
wszystkich łaknących prawdziwych skarbów. |: kiegoż pokolenia możemy się doczekać od bez- | rają głodem. . s 

Czyj umysł bowiem zdolny krzepió się u' krwistych, anemicznych i suchotniczych ojców | Komplet wczoraj zebrał się 0 godz. 7 


nicy przeszłości, dla tych i dla profesorów : Obrońcy systemu egzaminów twierdzą, że | minut 30. Najpierw powzięła Rada jeszoze kil- 

i uczniów i dla całej publiczności są tu służą one przedawszystkiem do kontroli wy-| ka uchwał eo do dostawy robót około urzą- 

niewyczerpane skarby. | kladów nauczycieli w szkołach średnich. dzenia rzeźni, poczem przyszła pod obradę 

końcu dał zcówca w krótkim lapidar- | „Ze wszystkich argumentów, jakie dotych- | sprawa zubwenoyi dla teatru lwowskiego na 4 

nym zarysie obraz dziejów, upadku i odzowie- | czas przytoczono na korzyść egzaminów — po- | letnie miesiące w łącznej kwocie 10.000 K. Re- 

nia wszechnioy, zaznaczając: omnium bonarum | wiada na to prof. Mierzejewski — jest to ar- | ferowałdr. Weigel. W dyskusyi zabrał pierw- 

artium esse abstrahere a vitiis et hominis men- gument najbardziej słaby i pozbawiony wszel- | szy głos p. Platowski i w pełnym zgryźli- 

tem ad meliora dirigere. Wreszcie zapewnił, że kich podstaw zdrowej logiki. Nie ulega kwe- | woście tonie sprzeciwiał się udzieleniu tej sub- 

Uniwersytet Jagielloński będzie, zawsze stał | styi, że tego rodzaju kontrola powinna odby- | wenoyi, a to z tego powodu, że są; we Liwo- 

na straży wszystkieh dóbr naredowych i w | wać się w ciągu roku, gdy inspektor, zwiedza- | wie w przykrem położeniu, bez pracy, _ także 

obronie ideałów przeszłości walczył. | j40 klasy i przysłuchując się wykładom, może | inni ludzie, jak murarze, kamieniarze itp. — 

Piękną mowę prof. Morawskiego przery* ; bardzo two Ebiarować nauczyciela na właści- | więc gdyby subwencyę dostali artyści, to inni 

wano ciągłymi oklaskami. wą drogę, w razie, gdyby zauważył, że nau- | mieszkańcy Lwowa przyrzliby także po sub- 

kolei rozpoczął się akt odsłonięcia ta- | czyciel prowadzi wykład przedmiotu nie tak, | wenoyę. Przemówisnie p. Platowskiego przyję- 

blie pamiątkowych. Stojąc na ganku przed ta- uj by należało." ła Reda z ogromnym niesmakiem, i to nietyl- 
| 

| 


ko wśród inteligencyi, ale nawet u stronni- 
otwa Strzelnicy. 

Dr. Starczewski oświadczył, że wpra- 
wdzie gmina nie ma ani obowiązku dać tej 
subwenocyi, ani obecnie nie rozporządza odpo- 
wiednimi fanduszami, ; ale artyści są w poło- 
żeniu bez wyjścia i gdyby Rada nie przyszła 
im z pomocą, musieliby wraz z rodzinami o- 
puścić to miasto, gdzie tyle się i tak gorliwie 
napracowali, i tułaó się może x miejsca na 
miejsce, bo iok miasto rodzinne, względnie 
w którem oni dziasiątki lat pracowali, nie ma 
dla nich chleba. Mówca przypomina, że arty- 
ści po ustąpieniu p. Hellera, objąwszy we wia- 
sne ręce administracyą teatru, zrednkowali z 
koniecznośei swe płace, byle przetrwać to bez- 
królewie i doczekać się otwarcia nowego te- 
atru, a w nim i znów pewniejszego dla siebie 
kawałka chleba. 

Dr. Maryański przemawiał również za 
udzieleniem subwencyi, a to najpierw dlatego, 
że finansów miasta nie można traktować wspól- 
mie i nierozdzielnie xe sprawą teatralną, bo 
ekonomiozniej byłoby teatru ani nie budować, 
ani nie prowadzić, lecz oywilizacya tak „eko- 
nomicznego* miasta poszłaby w kąt. Powtóre 
zaś jest mówca za subwencyą dlatego, ponie- 
waż w przeciwnym razie nastąpiłoby zdesor- 
towanie trupy teatralnej, a wtedy cóż pomoże 


blicą przez miasto ofiąrowaną, przemówił p. pre- W końcu prof, Mierzejawski przytacza 
zydent Friedlein, streszozając dzieje ze kró- 

lów polskich nad uniwersytetem. 

o zasługach naszego terażniejszego Monarchy 
około odnowienia prastarej szkoły, wreszcie 
wyraził w imieniu mieszkańców Krakowa hołd 
dla krakowskiej Alma Mater i życzenie dal- 
szego pomyślnego rozwoju na chwałę tak na- 
rodu jak i miasta Krakowa. Przy końou mowy 
p. Friedleina odsłonięte tablicę pamiątkową 
ofiarowaną przez miasto Kraków. 

Następnie odsłonięto tablicę pamiątkową, 
ofiarowaną przez krakowską Akademię sztuk 
pięknych — i przemówił dr. Konstanty Gór- 
ski. Wspomniał on o cząsach, kiedy szkoła 
sztuk pięknych spoczywała jeszcze pod skrzy- 
dłami krakowskiej Almae Matris i kiedy potem 
usamowolniwszy się, korzystała przecież wciąś 
z jej dobroczynnej opieki. „Po dziś dzień — 
rzekł mówca — schodzą z kaiedr waszych go- 
dniejszych niektórzy z was i zasiadają na skro- 
mnem nauczycielskim krześle w naszej szkole“. 
Potem dotykając kwestyj ogólniejszych, mówił 
dr. Górski w tym duchu, że nauka i sztuka 
nie są to pojęcia wykluczające się wzajemnie, 
i kiedy np. w murach uniwersytetu edradzały 
się nauki historyczne, równocześnie zaczynał 
malować Matejko, którego Uniwersytet potem 
zamianował swoira doktorem honorowym, nie 
za to, że był oczytany w kronikach', lecz za 
jego twórezą siłę. Zakończył tem, że jakkol- 
wiek w szkole sztuk pięknych Piękność, Wy- 
kwintność i Samodzielność są głównym celem, 
to jednak nie zapomina się w niej i o tem zda- 
niu storożytnego męża, który oślepłszy mówil, 
że bem różnorodnej gry barw można żyć szozę- 
śliwie, lecz nie bez zagłębiania się w znajo- 
mość życia. I teraz oto Piękno oddaje czesó 
Wiedzy, a spiżowym dowodem tych uozuó ozci 
a zarazem wdzięczności dla Jagiellońskiej 
wszechnioy niech będzie tablica ofiarowana 
przez akademię uniwersytetowi. Za te tablice 
podziękował rektor hr. St. Tarnowski. Rzekł 
najprzód, że wszechnica z wdzięcznością przyj- 
muje pamiątkę ofiarowaną jej przez miasto. 
Miasto i wszechnicą zawdzięczają sobie wiele 
wzajemnie, razem przeżyły pięó wieków wśród 
różnych losów. Wszechnica będzie też i nadal 
dla Krakowa zawsze ozdobą i pożytkiem. Po- 
tem zwracając sięj do profesorów Akademii 
sztuk pięknych dziękował im, mówił o łącz: 
ności sztuki z nauką i wyraził życzenie, żeby 
ze szkoły sztuk pięknych wyszedł w przyszło- 
soi drugi Matejko, nie tak zbolały, nie tak 
udręczony jak tamten. W końcu podziękował 
także rektor twórcy pomnika Kopernika p. Go- 
debskiemu. 

Na zakończenie odśpiewał chór x towa- 
rzyszeniem orkiestry polonesa z „Hrabiny“ 
Moniuszki, poczem renat akademicki i grono 
profesorów powrócili w pochodzie do Collegium 
novum. 

W kwestyi egzaminów. 

Znany wpacyalista w dziedzinie psychia- 
tryi i chorób nerwowych, prof. Mierzejewski, 
zamieścił w S4.-Pieł. Wied. artykuł o i 
egzaminów na zdrowie uczącej się młodzi 
Prof. Mierzejewski przytacza wyniki b 
swnieh i wielu innyoh speoyalistów w kwestyi 
sskodliwego wpływu przeciążenia pracą umy- 
ze | na organizm uczniów, przyczem stwier- 
dza fakt, że znakomita większość psychiatrów 
i wpeocyalistów chorób nerwewych przemawia 
stanowczo za zniesieniam egzaminów w szko- 
łach średnich. 

Dr. Ignatjaw, który badał codziennie wa- 
go wychowańeów różnych zakładów naukowych 
w wieku od 11 do 33 lati podczas trwania egza- 
minów w przeciągu od 22 do 58 dni, stwier- 
dził średnia zmniejszenie się wagi od 1716 do 
2620 gramów, a więe do 5 funtów; w oddziel- 
nych wypadkach strata na wadze dochodziła 
nawet do 12 funtów i to w przeciągu tak krót- 
kiego czasu! Dia prawidłowego ocenienia wy- 
nikającej stąd straty dla młsdocianego orga- 
nizmu, należy pamięta, że chodzi tu przewa- 
¿nie o dzieci, których waga wynosi od 30—60 
klgr. Z całej liczoy badanych uszniów, a było 
ich z górą stu, zaledwie dwóch bez względu 
na egzamina, w dalszym ciągu rozwijało się 
prawidłowo, a jeden zachował swoją dawną 
wagę. Wobec takich wyników, doktor Igna- 
tjew mógł słusznie nazwać czes trwania egza- 
minów „tyfusem egzaminacyjnym" w tem zna- 
czeniu, w jakiem to słowo jest używane w me- 
dycynie. 

Należy przypomnieć, ża znany badacz 
chorób nerwowych prof. Kreppelin, przyrównał 
egzamina do tortury fizycznej. Niemniej prze- 
mawia przeciwko egzaminom niemiecki prof. 
Griesbach, którego badania nad uczniami ró: 
żnych zakładów nankowych streszcza w swoim 
artykule prof. Mierzejewski. 

„Badania prof. Griesbacha i obserwacye, 
omynione przex niego na wychowańoach gimna- 
uyów klasycznych i szkół realnych w Niem- 
czech, dowiodły, że im dłuższa i trudniejsza 
jest praca umysłowa, tem większe jest osla- 
bienie pamięci i zdolności oryentowania się, 
najbardziej zaś szkodliwie działają egzaminy, 
podozas których zdolność kombinacyjna zmniej- 
sza się o dwa lub trzy razy. Każdy zrozumie, 
że im słabszy jest organizm, tem mniej odpor- 
ności przedstawia na każdem polu; razem z 
osłabieniem systemu nerwowego następują za- 
burzenia w trawieniu, anemia i bezkrwistość — 
główny i najstraszniejszy bicz naszych dora- 
stających pokoleń. Profesor Kotelman, po zba- 
daniu 516 uozniów jednego s gimnazyów nie- 
mieckich, znalazł u 143 perysdyczny ból głowy; 
profesor Bystrow stwierdził ból głowy u 
40%, badanych  uosniów, a dr. Akselkey u 
66*/,, Do jakiego stopnia wycieńczenia dojść 
może organism młodzieży podozas egzmaminów, 
ówiadozą najlepiej badania d-ra Zaka, który z 
ogólnej liczby 6800 uczniów w szkołach mo- 
akiewskich znalazł zaledwo 42*/, zdatnych do! 
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Piki kolorowe i białe, batysty, sa- 
tyny, lewantyny, zefiry i płócienka 
i w wi WYBaFEO 


przykład Finlandyi, w której zniesiono po 


spomniał | większej części egzaminy z klasy do klasy, a 


nawet i ostateczne; wreszcie powtarza myśl, 
wypowiedzianą przez Kreppelina : 

„Gdzie nauczyciel zna bezpośrednio swo- 
ieh nozniów i pilnie uważa na ich postępy w 
eiągu roku szkolnego, tam ten nowy system 
tortury winien być bezwarunkowo skasowany. 
Ocena postępów i dojrzałości ucznia może 
mieó miejsca daleko łatwiej na podstawie ob- 
serwacyj w ciągu roku szkolnego, nik na pod- 
stawie męczących i basoelowych egzaminów.“ 


Stan zasiowów w połowie Maja, 


(Według relacyi ministerstwa rolnictwa). 


W drugiej połowie kwietnia na ogół po- 
lepszyła się pogoda w całej Austryi i ziemia, 
która była nawskróś przemokła po obfitych 
deszczach, zacząła wszędzie przesychaó. Pod 
koniec kwietnia temperatura jednakże znacznie 
się obniżyła, nastąpiły przymrozki, a w okoli- 
oach wysoko położonych upadły nawet śniegi. 
Z początkiem mają wszędzie, z wyjątkiem 
Czech i wschodniej Głalicyi, padły ciepłe 
ożywoze deszcze, poczem nastały piękne suche 
dni wiosenne, wakutek czego wegetacya xus- 
cznia się rozwinęła. We wschodniej części Gła- 
licyi brak opadów spowodował w owym ozasie 
zbytnią suchość gleby. Około 9 maja nastąpiła 
ciepła ogólna zmiana aury, terperarura się 
obniżyła, wylały się obfite deszcze, a przytaro- 
zki wyrządziły dość znaczne szkody w zasie- 
wach. O gradobisiu doniesiono tylko z niewielu 
miejscowości. 

Ze zbóż ozimych tylko pszenica się 
poprawiła i stan jej w Przedlitawii jest o 
wiele lepszy niż żyta, tylko we wschodniej 
Galicyi oraz w niektórych okolicach Ozech 
pszenica późno posiana znacznie nucierpisia z 
powodn posuchy i zimna. Żyto po dotkliwych 
mrozach marcowych już się nie polepszyło, a 
w Głalicyi, Czechach i Morawii musiano zna- 
czną ozęść przeorać. Tylko w okolicach alpej- 
skich plon śyta zapowiada się nieco pomy- 
ślniej. Rzepak w Galicyi i Czechach zepsuł 
się w skutek posuchy, a dobry rokuje zbiór 
tylko w dolnej i górnej Austryi. 

Siejbę zbóż jarych, przerwaną pod koniec 
marca w skutek złej pogody, ukończono po 
większej części w pierwszym tygodniu maja, 
tylko w okolicach dotkniętych powodziami 
znacznie sig ona opóźniła. Z wyjątkiem Gali- 
oyi wschodniej i niektórych okolic Czech, 
gdzie wskutek posuchy zasiewy jare zeszły 
nierówno, wygląd ich jest wszędzie piękny i 
równomierny. 

Jęczmień prawie wszędzie okazuje 
stan nader pomyślny, wszakże na Morawii wiele 
zagonów jęczmienia wskutek znącznej wilgoci 
gleby zostało zachwaszozonych. 

Również stan owsa na ogół nazwać 
można zadowalającym. Len wozemy przed- 
stawia się średnio, a wysiewy lnu późnego po 
części już ukończono, po części są jeszcze w 
toku. Także nprawa kukurndzy w tym ro- 
ku się opóźniła; gdzie już zasiewy zeszły, są 
one zadowalające. 

Koniczyna unas w Galicyi w ozęści 
wymarzła, a nadto myszy polne tak się dały 
we znaki, że znaczne obszary musiąno przeorać. 
Podobnież i w Czechach i na Morawii myszy 
polne wielce uszkodziły koniczynę, w innych 
zaś krajach, szczególnie południowych i alpej- 
skich stan jej jest pomyślny. f 

Łąk i obiecują pokos obfity. Wobeo pię- 
knej pogody, jaka teraz nastała, niebawem 
rozpoczną się sianakosy. 

Sadzenie kartofli późnych musiano w Ga- 
licyi jak niemniej w Czechach w Morawii i 
Szląska przerwać x powodu wspomnianej na- 
glej zmiany temperatury. Obecnie już prawie 
je ukończono. Wozesne kartcfie zeszły równo. 

Buraki i ohmie l zapowiadają dobre 
i obfite plony. 

Drzewa owocowe prawie wszędzie 
wykazują tego roku nadswyczaj bogate okwie- 
cenie. Pogoda i ciepło pod koniev maja sprzy- 
jały zwłaszcza rozwojowi wczesnych gatunków, 
podozas gdy gatunki późne w wielu bardzo 
miejscowościach ucierpiały w skutek przy- 
mrozku z dnia 12 maja. Owady i ohrabąszcze 
dotychczas mało gdzie się pojawiły. 

Na Węgrzecu najlepiej udała się pszenica, 
zwłaszcza wcześnie posiana, i przeciętnie zapo- 
wiada plon średni. Żyto po ozęści znącznie 
ucierpiało i na ogół dość słabo wypadło. Jęcz- 
mień ozimy jest zadowalniająoy, jary po ozę- 
ści wskutek zimna w połowie maja trochę się 
zepsuł. We wschodniej części Węgier potoki 
wskutek obfitych deszczów wezbrały i wiele 
nizin zalały. Znaczne szkody wyrządziły powo- 
dzie w Bośnia i Hercogowinie. 

W Królestwie Polskiem w poło- 
wie kwietnia ziemia prawie wszędzie była je- 
szcze śniegiem pokryta, tak że tylko w niektó- 
rych korzystnie położonych okblicach i na gle- 
bie piaszczystej można było wówczas rozpocząć 
wysiewy grochu i kilku roślin pastewnych. 
Wprawdzie później nieoo pocieplało, ale aż do 
końca kwietnia temperatura była dość niska, 
a w nocy spadała do 8—4” C. Nie brakło też 
gradów i śniegów. Żyto ozime, jak się zdaje, 
dobrze przezimowało, o pszenicy tego dotych- 
ozas jeszcze na pewne twierdzić nie można. 
W wielu okolicach skarżą sią z powodu złego 
stanu rzepaku. s 


Rada miasta Lwowa 


Lwów, 9 OŁerwcą. 
O komplet w Radzie naszej poczyna być 
znów coraz trudniej. Radni wyczekują z upra- 
gnieniem feryi letnich, ale godziłoby się, aże- 
by przed feryami załatwili jeszcze liczne proś- 
by wdów i sierót po urzędnikach i fankoyona- 
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wielkich, utalentowanych artystów. 

P.Ciuchoiński gorąco przemawiał za 
udzieleniem subwenoyi i potępiał ostre, nie- 
smaczne wystąpienie p. Platowskiego. 

Janowicz oświadozył, że będzie 

głosował za subwencyą, ale chciałby, ażeby 
artyści wykazali, jakie mają niedobory. Rzekł 
przytem, że subwencya ta nie może mieć na 
ceu zatrzymania obecnego personalu teatral- 
nego dla p. Pawlikowskiego, bo p. Paw li- 
kowski pragnie, ażeby w nowym 
teatrze obecnego ansamblu nie 
było. Zarzucił też komisyi dla budowy tes- 
tru, ża nadużyła zaufania Rady, bo 
wydała więcej na teatr, niż było przewidziane 
w kosztorysie. 

Za wyrażenie to o nadużyciu zaufania p. 
wiceprezydent Michalski upomniał p. Janowi- 
oza, a on następnie Radę za owo wyrażenie 


P. Rawer przypomina, że Rada toczy 
ciągle jałowe dyskusya, to nad rzeźnią, to 
nad teatrem, a inne sprawy czekają załatwia- 
nia po kilka i kilkanaście miesięcy i doczekać 
się go nie mogą. 

P. wiceprezydent Miohaliski do słów 

. Rawera dodaje, że w prazydyum Magistratu 

zwi się nie zamykają, bo wdowy przychodzą 
ustawioznie z przypomnieniem, że wniosły jnż 
dawno podanie o zapomogę, dar z łaski, pen- 
syę wdowią, — urzędnicy czekają na nomina- 
oye, — a Bada prowadzi jałowe dyskusye z 
krzywdą dla bardzo licznych niezaspokojonych 
agend gminy. Mówaa prosił więc, by radni 
przemawiali przedmiotowo, a nie popisywali 
się czy swą elokwencyą, czy temperamentem 
krewkim. | 

Po tem przemówieniu, kilku zapisanych 
do głosu mowców zrzekło się glosu. 

P. Walichiewioz powiedział, że kie- 
dy Sejm dał 8.000 koron subwenoyi, to Rada 
miejska nie powinna iść wyżej, bo po prostu 
„nie wypada“, był więc za daniem także 
8000 K. pod warunkiem, że trupa w miesią- 
oach letnich nie będzie się rozjeżdźała. 


P. Michalski wskazał, że byłoby to 
problematyczne dobrodziejstwo dla artystów, 
gdyby wszyscy byli przykuci do Lwowa i 
chociażby Lwów dai im grube straty, koniecznie 
w nim musieli siedzieć. 

P. Walichiewioz zgadza się, ażeby 
nie czynić artystom trudności, gdy interesa 
wymageją wyjazdu ozęści trupy na prowinoyę. 

P. Rawaki jako ozłonek komisyi dla 
budowy teatru prosi, by p. wiceprezydenu Mi- 
chalski skonstatował, czy komisya wydala 
choóby jednego halerza bez upoważnienia ze 
strony Rady, i by rezultat jak najrychlej Ra- 
dzie obwieścił, h 

Wiceprezydent oświadcza, źe może 
nawet natychmiast uczynić zadość życzeniu p. 
Rawskiego, ale jest to już sbędne, ponieważ p. 
Janowicz dał już komisyi zadośćuczynienie. 

P. Platowki, jako ostaini mówoa, 
rzekł, że wniosek swój o nieudzielenie sub- 
wencyi artystom cofa, bo — jest za subwen- 
cyą, ale chciał, ażeby straty, na jakie naraże- 
ni są artyści z powodu opóźnienia otwarcia 
nowego teatru, wynagrodziła im nie gmina, 
ale komisya budowy teatru i kierownik bu- 
dowy, p. Głorgolewski. Zresztą — powiada p. 
Platowski — „cofam wniosek, bo widzę, że się 
z nim nie utrzymam*. 

Wiceprezydent: Szkoda, że p. 
Platowski nie należał do komisyi budowy 
teatru. a 

Przystąpiono wreszoie do głosowania i 
niemal jednomyślnie uchwalono udzielió lwow- 
skiej rzeczypospolitej teatralnej subwencyę na 
4 miesiące letnie, licząc od 1 maja do końca 
sierpnia w łącznej kwocie 10.000 koron i kwo- 
tę tę wypłacić w czterech ratach miesięcznych. 
Subwencya opiewa po koniec sierpnia, a nie 
po koniec września — dlatego, że p. Pawli- 
kowski zamierza tym artystom, z którymi z 
dniem 1 października otworzy nowy teatr, dać 
gażę już począwszy od 1 września. 

Uchwalono następnie wysłać na wystawę 
paryską pięciu majstrów i pięciu ozelądników 
lwowskich i udzieliś każdemu na ten eel 
300 kor. subwenoyi. 

Nastąpiło potem posiedzenie tajne. Mia- 


dra Kickiego i asystenta fizykatu dra Fran. 
kowskiego. ; 
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piękny i drogi gmach, jeśli w nim nie będzie | 


nowano na niem lekarzami miejskimi okulistę | cie w męskiem przebraniu udała się na studya', 
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szy: „jeżeli ta osoba, idąca pod postacią studenta, 
nie jest dziewczyną, dam wam tyle a tyle; jekeli 
jest, to wy mnie dacie", Tamci na to przystali. 
Potem, kiedy przechodziła mimo drzwi domu, za- 
wołał na nią, niby mająe coś jej do powiedzenia, 
posadził ją u stołu w obec swych towarzyszy i do= 
wodnie przekonał ich o słuszności swego domysłu 
(et nudata, apparuit cujus sexus esset). Skutkiem 
tego oddano ją pod sąd. Zapytana, dla czego płeć 
swoją ukrywała, odrzekła : z miłości do nauki. Ba- 
dani pod przysięgą przełożony bursy i współkole- 
dzy nie mogli nic nieuczciwego o niej powiedzieć. 
Prosiła, aby ją oddano do klasztoru, i tak się sta- 
ło. Tam została nauczycielką i ksienią wszystkieh 
innych i, jak mniemam, żyje dotychczas, niedawno 
bowiem miałem o niej wiadomość od kogoś, co mie- 
szkał w Krakowie". 

Ów opat Marcin, był Polakiem i pochodził ze 
SŚpiżu, co się zaś tyczy studentki, to późniejsze ba- 
dania ustaliły, Że nazywała się prawdopodobnie 
Nawojka i napisała modlitewnik, ? tóry jest znany 
w starej naszej literaturze jako „książeczka do na- 
bożeństwa, na której się modliła św. Jadwiga zro- 
du królów polskich“ i jest jednym z najstaroży- 
tniejsrych zabytków pierwocin piśmiennictwa na- 
szego. Losy tej studentki obrał sobie Wincenty Ra- 
packi za temat do zajmującej powieści historycznej 
pt. „Do światła”. 

Wojna i śluby w Lendynie. Obawiano się w 
Anglii, że x powodu nieobecności wielu młodych 
ludzi, powołanych na pola walki w Afryce połu- 
dniowej, liczba panien się zwiększy. Tymezasem w 
głównem biurze stanu cywilnego zauważono, że w 
ostatnim kwartale 1899 roku zawarto więcej slu- 
bów niż zwykle. W przeciągu tego czasu wpisano 
146.666 aktów ślubnych, co przeciąciowo wynosi 
0:6 na tysiąc więcej niż w tym samym -czasie w 
ostatnich dziesięciu latach. „Gdyby wojna potrwała 
trzy lata — objaśniał jeden z urzędników — zapo- 
wne zmniejszyłaby się ilość mąłżeństw, lecz tym- 
czatem wywołała przyrost. Nie ma prawie okręgu 
w którymby  rezerwiści i ochotnicy nie stawali 
przed ołtarzem zanim do słażby oxynnej powołani 
zostaną — zawieranie zwiąsków małżeńskich naj- 
bardziej pobndza wojna i stan pogody. Po kilka 
tygodniach słonecznych więcej bywa ślubów, miż 
po dniach pochmurnych i dźdżystych. Kiedy han- 
del kwitnie, ślabów bywa więcej, gdy handel upa- 
ds, mniej się aktów spisuje“, 

Złedziej w pułapce. Urzędnicy chińecy nie 
cieszą się dobrą opinią — nadużycia i łapówki 
choó są między nimi pospolite, pozostają jednak 
bez kary. Wyjątek z tego prawidła stanowi fakt, 
jaki się zdarzył w prowinoyi Hu-nan, gdzie główny 
gekretarz mandaryna poniósł zasłażbową karę za 
swoje złodziejstwo. Otóż ów mandaryn miał szla- 
chetną pasyę chodzić w przebraniu pomiędzy uboż- 
Bazą ludnością, aby zbadać bliżej mieszkańców po- 
wierzonej sobie prowincyi. Pewnego razu wziąwszy 
na siebie kostyum ozarownika, wstąpił do jakiejś 
ubogiej chaty, gdzie zastał dwoje staruszków. Na 
zapytanie, czy chcą, aby im przepowiedzieć przy- 
szłośó, odrzekli mu, że są biedni, skołatani losem 
i nie mogą korzystać x przepowiedni oczarownika. 
Dotknięty do głębi szczerem opowiadaniem bieda- 
ków, mandaryn, żegnając się z nimi, przepowiedział 
im ryehłą pomoc. Zaraz nazajutrz mandaryn wezwał 
swego sekretarza i kazał mu wręczyć owym bieda- 
kom trzy sztuki płótna i 15 yenów (yən = 1Y, złr). 
Wieczorem, znów przebrany mandaryn, udał się 
do owych biedaków, którsy mu ze łsami dziękowali 
za dobrą przepowiednię, gdyż znalazł się jakiś 
zacny człowiek, który ofiarował im dziś rano estu- 
kę płótna i 3 yeny. Czarownik powiuszował im 
tego pomyślnego zdarzenia i wróciwszy .do domu, 
spotkał właśnie swego miłego sekretarza. Dobrze, 
że cię spotkałem, muszę ci też serdecznie podzię= 
kowaó, że jesteś taki miłosierny i ofiarowałeś od 
siebie owym biedakom sztnkę płótna i tray yeny. 
Ale, ale bądź tak dobry przynieś mi natychmiast 
owe trzy sztuki płótna i pieniądze, które oi weRo= 
raj dałem. Rozmyśliłem się, i poślę je biedakom 
przez wośnego.. Oby więcej było takich man- 
darynów | 

Aktor—deputowanym. Liczni wielbiciele wło- 
skiego aktora Ernesti Novelli, niezrównanego „Ham- 
leta" ofiarowali mu mandat do izby deputowanych 
z obwodu Fermo. Dobry aktor może być przyjęty 
przez wyborców wszelakiej barwy, Posiada bowiem 
w swoim reportuarsu odpowiedzi, zastosowana do 
najrosmaitszych stronnictw. Rozmowa pomiędzy nim 
a przyjacielem podczas wyborów mogłaby brzmieć, 
jak następuje: 

Prsyjaciel. Co ja słyszą! Czy to prawda, że 
masz zostać poslem? 

Novelli. Być albo nie być, 

Prsyjaeiel. Czy masz potrzebne wiadomości ? 

Novelli. Któż lepiej odemnie może wiedzieć, 
„Co się popsuło w państwie duńskiem ?“ 

Przyjaciel. Czy twój wybór zapewnieny ? 

Novelli. Wybory — „twojem mianem — ko- 
biota“. 

Przyjaciel. Choóbyś został wybrany, nie mass 
pojęcia, co cię czeka : będziesz musiał wysłachiwać 
przemówień posła X, ministra Y, będziesc... 

Novelli (przerywając). Spaó, może śnić. 

Prayjaciel. Co do mnie nie życzę oi, byś ao- 
stał wybranym. 

Nowelli (znudzony). Idź do klasztoru. 

Przyjaciel. I cóż ty będziesz robił w izbie? 

Novelli. „Słowa, nic, tylko slowa“, tak jak 


Z izby sądowej. 


y Lwów, 9 ozerwca. 
(Kradzież na poczcie). 


Po dwudniowej rozprawie przeciwko Ta- 
deuszowi Steókowowi, oskarżonemu o kradzież 
listu pieniężnego na kwotę 9600 K., prokurator 
p. Niewiadomski cofnął oskarżenie, a trybunał 
wydał wyrok, uwalniający oskarżonego. 


KRONIKA. 


Lwów 9 czerwca. 

Bankiet studenoki. Słuchacze uniwersytetu 
Jagiellońskiego wydali we ezwartek po przedsta- 
wieniu teatralnem bankiet w hotelu Saskim na cześć 
swych kelegów, przybyłych na jubileusz. Niemal 
wszystkie uniwersytety, gdzie kształci się młodzież 
polska, były tam reprezentowane. Nakryć było prze- 
szło 600. Przybyło też kilku profesorów. Przema- 
wiali profesorowie: Ulaniecki po polsku, Stoklassa 
po czesku i Pelissier po francusku. Uczta skoń- 
czyła się nad ranem. 

W szpitalu św. Zofii lekarze udzielają cho- 
rej dziatwie porady lekarskiej codziennie od godzi- 
my 8 do 10 rano, z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Szczepienie ochronne ospy odbywa się w ponie- 
działki i soboty od godziny 5 do 6 po południu. 

Ogólna klasyfikacya koni, znajdujących się 
w obrębie m. Lwowa, odbędzie się na placu Bema 
w dniach od 21 do 28 i od 25 do 30 bm. między 
godzinami 8 rano a 1 z południa. Które konie wol- 
ne są od tego obowiązkowego przyprowadzenia ich 
przed komisyę klasyfikacyjną, o tem pouczają komi- 
saryaty dziel ie 

Konkursa rozpisują: Magistrat m. Stanisławo- 
wa na posadę inżyniera-agystenta z poborami 2600 
koron i prawem do pięciu czteroleci po 400 koron, 
termin do 1 lipca. — Senat akademicki uniwersy- 
tetu lwowskiego na posadę sługi etatowego dla za- 
kładu medycyny sądowej z poborami 1083 koron; 
termin do 80 lipca. — Dyrekcya poczt i telegra- 
fów na posady ekupedyentów za kaucyą 400 K.: 
w Rudzie rożanieckiej pow. cieszanowskiego z po- 
borami 520 K. i w Rznchowej pow. tarnowskiego 
z poborami 1560 K, Termin do 15 bm. 

Ze zdrojowisk. Do Krynicy w czasie od 26 
26 maja do 3-go czerwca przybyło na kuracyę 77 
osób 


Zabawa dla dzieci odbędzie się jntro na pla- 

cu powystawowym staraniem Tow. szkoły ludowej. 

Operetka lwowska rozpocznie w solotę dnia 
16 bm. gościnne występy w Stanisławowie. Kiero- 
wnikiem artystycznym będzie p. Myszkowski, a 
kapelmistrzem p. Słorakowski. Doskonale zgrany ze 
sobą personal operetki naszej, jakoteż obfity i zaj- 
mujący repertnar — powinny starczyć operetce na- 
szej za wszelką reklamę i sprawió, ażeby Stanisła- 
wów przyjął w gościnę artystów naszych serde- 
cznie, a popierał ich dzielną pracę tak gorliwie, 
jak ona na to zasłaguje. 

Nowe urzędy pocztowe wejdą w życie z 
dniem 16 bm.: w Zarzeczu koło Niska i w Rzęśnie 
polskiej. 

Prezentę na rz. kat. probostwo w Wielogło- 
wach otrzymał ks. Jan Stasiński, wikarynsz w No- 
wym Sączu. 

Morderstwo. W Wiśniowczyku wykonano za- 
mach morderczy na zamożnego 60 letniego włościa- 
nina, Maryana Szajdę. We śnie zadano mu trzy 
śmiertelne cięcia siekierą w głowę. Za trzy dni 
Szajda umarł. Pozostawił wdowę i  czternaścioro 
dzieci. Podobno zbrodniarz chciał Szajdę obrabować, 
ale musiał uciekać, bo spłoszyli go domownicy. Sil- 
nie podejrzanego o tę zbrodnię 22-letniego parobka 
Iwana Kuzia aresztowano. 

Wyrok śmierci zapadł tymi dniami w sądzie 
kołomyjskim. Wyrok ten dotyczy parobka  Iłosza 
Halickiego za zamordowanie w celu rabunku pa- 
robka Semiana Damalskiego. 

Zabójstwo. W Kopyczyńcach dwaj parobcy 
Stefan i Mikołaj Sorokowie tak okrutnie zbili swe: 
go ojczyma, Michała Stodołę za to, że zatrzymał 
im zasłagę w kwocie 6 K., iż Stodoła po paru go- 
dzinach umarł 

Samobójstwo. W Mikuliczynie zastrzelił się 
sektetars gminy 65-letni Antoni Popelka, podobno 
a powodn niesnasek rodzinnych. 

O panoramie Styki: „Męczeństwo w  oyrku 
Nerona* piszą z Rzymu: Panorama ta, przeniesiona 
z Warszawy, umieszczona tu została nie na samej 
wystawie wprawdzie, ale w najbliźszem jej sąsiedz- 
twie, na polach Elizejskich, tuż obok nowego pa- 
lacu sztuk pięknych, w budynku „Palais de Glace“, 
Ziajmował się tem publicysta tutejszy, p. H. de 
Fleuvigny. Czerwone afisze z reprodukcyą głównej 
postaci kobiecej na krzyża dały znać o panoramie 
Paryżanom. Gaulois poświęcił jej cały dodatek ilu- 
strowany niedzielny, zawierający, między innemi, 
biografię Styki, historyę powstanią obrazu, spis 
źródeł, z których korzystał autor, a między niemi 
wyliczono i Quo vadis? Sienkiewicza i wyją.ek £ 
„Męczenników * Chateaubrianda. To teź w dniu o- 
twarcia, w sobotę, bardzo wiele osób przyszło oglą- 
dać panoramą. Francuzi chwalili ją bardzo, a Po- 
lacy pokazywali im ma stopniach cyrku z prawej 
strony postać patrycyasza w białym płaszcza, ze 
smutkiem wpatrzontgo w straszne widowisko, któ- 
rego głowa jest portretem Henryka Sienkiewicza. 

Pierwsza studentka w Polsce przed pięciu- 
set laty. Szajnocha w znakomitem swojem dziele 
p. t. „Jadwigi i Jagiello“, mówiąc o tem, jak „po 
chwilowem przyómieniu wachodzącej zorzy nauk 
obudził się u wszystkich narodów XIV stn. 
lecia nowy zapał do szukania i szerzenia światła“, 
i jak królowa Jadwiga, główna sprawczyni odne- 
wienia szkoły kazimierzowskiej, podzielała po- 
wszechną w swoim czasie żądzę kształcenia się i 
cześć dla oświaty* -— pisze dalej: „Wzbudzała ta 
choiwość wiedzy w ówczesnej Polsce takie zjawi- 
ska, jakich nie widzimy gdzieindziej. Pragnienie 
nauki nietylko męską zapalało ambicyę, lecz nie- 
pokoiło nawet pleó białą". Na dowód tego opowia- 
da, na podstawie relacyi Marcina, opata benedy- 
ktyńskiego w Wiedniu, o pewnej dziewczynie, któ- 
ra, uniesiona tą żądzą wiedzy, odważyła się w mę- 
skiem praebranin wkraść się do uczelni krakowskiej 
wkrótce po jej odnowieniu. 

Relacyę opata Marcina („Dialogus historicus 
Martini abbatis Scotorum Viennae“) przytaczamy 
tu w tłómaczaniu dosłownem z łacińskiego. 

Starzec: „Zdarzyło się, kiedy tam (tj, w Kra- 
kowie) przebywałem, że wykryto pewną dziewczy- 
nę, która przez dwa lata w męskiem ubraniu u- 
częgzczała na studya i już blizką była bakkalaure- 
atu dn artibus. Stała w bursie z innymi, przystoj- 
nie postępowała, w łaźni nie bywała, na lekoye 
pilnie chodziła. Ojca miała w Wielkopolsce, scho- 
lastyka (tj. przełożonego nad szkołą), przy którym, 
s innemi chłopiętami, przeszła nauki początkowe, 
a po śmierci rodziców, zabrawazy ojcowiznę, skry- 


inni, 


-n ac E 


Stan powietrza. T. o g. 7 rano 4-18, w poł, 
+18 R. Bar, 764. Podnosi się. Pogoda, 

Myśli. 

Pod koniec XIX stulecia bywają nawet poe- 
ci, znający expedite dodawanie, 

Największym człowiekiem na świecie był Ma- 
homet, albowiem za takiego uznała go nawet wła- 
ana Żona, 

Nieszczęście niektórych ludzi polega tylko na 
obserwowaain szczęścia innych. 

O, jakżeby rozutaną była Głapota, 
bowiązkowo rodziła się niemową ! 

Młodość przyjemną znają mniej więcej wazysoy, 
starosó — tylko wybrani. 


gdyby o- 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dzis w sobotę 
„Zielona wyspa, czyli sto dziewic“, opera komiczna 
w 5 aktach K. Leooqna. W niedxielę po południa 
Piękna Holena“ operetka, wieczorem „Lichwiarakie 
Swaty“, krotochwila w 4 aktach Kazimierza Zalew- 
skiego, W poniedziałek na żądanie ogólne „Lygia“. 
We wtorek „Opowieści Hoffmana,“ 


Colessemm. Teatr Rozmaitości pod dyrekcyą Er 
nesta Thorna. Od i czerwca nowy sensacyjny program, Co- 
dziennie przedstawienie. Co piątku High-Life przedstawianie 
Amerykański balet nadpowietrzny, najwspanialsze widowisk 
współczesne. Carmencita, najznakomitsza hiszp. tancerka 
Największy amerykański Bioskop (epizody x wojny w Trans 
waala). klown Potrofi, komiczna tresura kotów, osłów ' 
świń. Mle. Georgettə, fantastyczne allegorye i wiele innych 
W niedziele i święta 2 przedstawienia, Bilety wcześnie 


Młodzieniec. „Jakim sposobem ją odkryto i 
/ są do nabycia w biurze dzienników p. Piohns, 


co się potem z nią mtało 

Starzec. „Pewien żołnierz, widząc ją przecho- 
dzącą przez miasto, w domu mieszczanina, który 
się nazywał Khaltebrig, rzeki do swych towarzy- 


PRE EDR a aaa 


Handel płócien 


Lwów, Plac Maryaski 4 (Hotel Europejski), — Próbki (rasa, 


i Literatura i sztuka. 


Z teatru. Wczoraj grano u nas poraz pierw- 
dzy „Lichwiarskie swaty* Zaleskiego. Zasada fa- 
buly polega na tem, že grono wierzycieli wysyla 
własnym kosztem młodego bankruta do Warszawy, 
aby go tam bogsto ożenić i wydostać pieniądze tak 
dobrze już jak przepadło. Wyszukują mu bogatą 
pannę, której ojcu przedstawiają konkurenta jako 
bardzo bogatego człowieka, panna zakochuje się 
w HE on w niej i żenią się, ale gdy przychodzi 

|do wypłaty weksli, pokazuje się, że ojciec panny 
jest także bankrntem. 

Sztuka jest bardzo zabawna, typy doskonałe, 
% uasi artyści grają je tak znakomicie, że audyto- 
Tynm zanosió się musi od bmiechu. Szczególnie p. 
Feldman rozwija niesłychane bogactwo szczegółów 
oharakterystycznych, zaczerpniętych wprost z ob- 
Rerwacyi życia i stwarza z roli głównego machera 
lichwiarskiego postać nadzwyczajnie komiczną i 
ływą, Zaznaczając w końcn, że sztuka jest bar- 
dzo dobrze przygotowaną, sceny zbiorowe idą świe- 
tnie, a publiczność, która wczoraj szczelnie zapełniła 
teatr, znakomicie się ubawiła, kończymy na razie 
tę krótką wzmiankę, odkładając abszerniejszą re- 
cenzyę dla brakn miejsca do peplo numeru. 
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Sport 


Wyścigi kome w Budapestcie. 

Dsież ósmy 19 maja. „Nagroda Göd“, Han- 
dieap, 4000 koron zwycięzcy, 500 koron dragiemu 
koniowi; meta 1000 mtr. Zapisano koni 33, bie- 
gało 8. P. M. von Szemerego 8 1, „Melfitano” po 
Melton od Grace Hill (47) 1. Hr. St. Forgacha 4 1. 

Bzeszely* (56 kg.) 2. Totalizator 24:10. „Hr. Ju- 
Kusza Karolyi'ego nagroda pamiątkowa”, 32, 000 K. 
zwycięzcy, 6000 koron drugiemu koniowi; dla koni 
dwuletnich, meta 1000 mtr. Zapisano koni 74, bie- 
galo 9. Hr. L, Tranttmannedorffa „Pandora“ po 
Primas II od Panama 1, Hr, St, Karolyi’ ego „Ta- 
karoa“ 2. Totalizator 21: 10. 

Dzień dziewiąty 20 maja. Nagroda Alagska, 
80.000 K. zwycięzcy, 5000 K. drugiemu koniowi; 
dla koni trzyletnich, meta 2000 mtr. Zapisano 
koni 104, biegało 5. Hr. E. Degenfelda „Incroya- 
ble“ po Stronzian od Webmuth 1, br. H, Kóniga- 
wartera „Semper idem“ 2, Totalizator 17 : 10. — 
Nagroda Foth, Handicap, 4000 koron zwycięzcy, 
500 koron drugiemu koniowi; meta 1800 mtr. Zapi- 
Sano koni 28, biegało 7. P. M. v. Szemere 31. 
„Melfitwno* po Melton od Grace Hill (50 i pół k.) 
1, p. A. v, Lederer 51. „Ritka II“(52 i pół SEK 
p. M. v. Herzog 4l. „Corsica“ (50 kg.) 1. Totali- 
zator 51:10. 

Dzień dziesiąty 22 maja. Handicap końcowy, 
nagroda 6000 K. zwycięzcy, 600 K. drngiemu 
koniowi; meta 2000 m. Zapisano koni 31, biegało 
5. P. J. v. Losonczy 4l. „Romy“ po Master od 
Kildare od Ready-money (56 i pół kg) 1. P. E. 
von Blaskovics'a 31. „Boldog“ 45 i pół kg) 2. 
Totalizator 44: 10. Wiosenny bieg próby, 
Eo K. zwycięzcy, 1000 Koron drugiemu konio- 

: meta 1000 mtr. Zapisano koni 14, biegały 8. 
Br. H. Kónigswartera 8l. „Philister“ po Phil od 

Kinkora 1, hr. E. Dogenfelda 21. „Gay Lord Quex“ 
d. Totalizator 19:10. — Nagroda Ruperra 4000 
K. zwycięzcy, 400 K. drugiemu koniowi, dla żę; 
dwuletnich, meta 1000 mtr. Zapisano koni 
biegały 3, P. E. v. Blaskovics  „Rousserole" 
 (Głąga od Laroussotte 1, p. G. v. Rohonczy Diet: 
mester“ 2. Totalizator 17: 10. 


W Budaposzcia podczas wyścigów konnych 
Odbyła się też licytacya jednorocznych koni czystej 
i Z wystawionych na sprzedaż roczniaków 
840, znalazło nabywców, a przeciętna cena wyno- 
tila 2930 K. za satukę. Najwyżezą cenę osiągnął 
gniady ogier stada Lengyeltóti po Bonna Vista od 
Szende. P. M. v. Szemere nabył go za 20.100 K. 


Jak powszechnie przewidywano ogier księcia 
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jące dla przemysłowców niemieckich, gdyż za- 
powiadały, że niebawem nietylko żelazo, ale i 
węgiel amarykański zacznie zalewać rynki eu- 
ropejskie. Hiperprodukcya żelaza jest w Ame- 
ryce tak ogromna, że podobno niektóre fabry- 
ki zostaną całkiem zamknięte, w innych zaś 
czas pracy zostanie skróconym. Zajścia na 
targu berlińskim wywołały i u nas donośne 
echo. Praskie akcye żelazne spadły o 90 ko- 
ron, ozeskie górnicze o 15, alpiny również o 
15, spadły także bardzo dotkliwie wszystkie 
walory węglowe, np. briixeńskie akcye o 60 
koron. Znacznym jest także spadek kursu 
akcyi kolei ezeskich i akeyi bankowych. Na 
zagranicznych giełdach tendencya była także 
bardzo słaba, gdyż wypadki w Chinach wzbu: 
dzają coraz większe zaniepokojenie. — W Lon- 
dynie kursowały dziś depesze z Nowego Yor- 
ku, zapowiadające, że żniwa tegoroczne w Sta- 
nach Zjednoczonych będą zapewne niepo- 
myślne. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 70975, węgierskie 716'00, 
Anglobanki 280 00, Uniony 579-00, Bankve- 
reiny 50850, Tiknderbanki 43350, Ludwiki 
42250, Ozerniowieckie 54000, Elbsthale 48000, 
Renta. papierowa 97:90, srebrna 97 75, au- 
stryacka złota  116'10, austr, renta wal. kor. 
97:50, węgierska złota 116:25, węgierska renta 
wal. kor. 91:55, dukat 1188, eati wia 19:28, 
marki 28-69, ruble 255%. 

Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów dnia 
9 czerwca 1900. (Waluta koronowa). 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów: 


Pszenica gotowa 7:60 do 7:75, na termina 0*— do 
0:—, żyto gotowe 6'10 do 6'80, żyto na termina 
0— do 0'—, owies obroczny gotowy 5'75 do6'—, 


owies na termina 000 do O 00, jęczmień pastowny 
6:b0 do 5'75, jęczmień browarnisny 6:— do 650, 
rzepak 11-— do 11:50, rzepak nowy —— do | 
——, Inianka —— do ——, 
6— do 6:50, groch do gotowania 7'50 do 
15'—, wyka 7:50 do 8*—, bobik 5:50 do 5'75, 
hreczka 869 do 950, kukurndza nowa 6'40 do 
6'70, stara —'— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— 000'—, koniczyna czerwona —— do ——, 
biała —'— do ——, szwedzka —'— do ——, 
tymotka ——'— do —'—, spirytus paritas Tarnopol 
gotowy 17:50 do 18 25, spirytus na termina 16:60 
do 16.75. 
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TELEGRAMY „PRZEGLĄDU ”. 


Wiedeń 9 czerwca. Wozoraj po poładniu 
odbył się u arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
na cześć japońskiego następcy tronu Katochito 
obiad, w którym wziął' udział orszak jego, 
ozłonkowie „poselstwa japońskiego, komendant 
marynarki i komendant korpusn. 

Państwowa rada kolejowa  obradowała 
wczoraj między innemi nad sprawą zniżenia 
taryfy za przesyłki drzewa z Galicyi do Wie- 
dnia, tudzież zmiany taryty sa materyały wy- | 
wożone za granicę, a mianowicie zaprowadze- 
nie takiej taryfy, jaka obowiązuje w Niem- 
ozech dla towarów niemieckich przeznaczonych 
na wywóz. 

Wiedeń 9 czerwca. Według ogłoszonego 
o A aikata postanowiły : związek słoweński, 
ge konserwatywna wielka własność i klub 
centrum, stworzyć wspólną organizacyę celem 
utrzymania i wzmocnienia chrześcijańskich 
podstaw Austryi i jej urządzeń. Mając dla 
wszystkich ludów Austryi jednakie uczucia, 
występować będzie ten związek zawsze na ko- 
rzyśó równouprawnienia, sprawiedliwości, jā- 
koteż rozszerzenia autonomii i kompetencyi 
sejmów, zawsze jednak z zachowaniem praw 
narodowych mniejszości. 

Rzym 9 czerwca. Zapowiedziane na dziś 

przyjęcie pielgrzymów zostało ponownie odro- 
czone, gdyż Papież potrzebuje spokoju. 


Walii „Diamond Jubilee* wygrał Derby angielskie; Tientsin 9 czerwca. Połączenie kolejowe 
biegalo koni 15, pomiędzy niemi tylko jeden obcy, | między Tientsinem a Pekinem znowu przerwa- 
% mianowicie amurykański. Jak wiadomo, już to: ne. Władze odmawiają wojskom angielskim 
| drugi rax wygrywa ks. Walii ten największy w | pozwolenia przejazdu koleją, jakkolwick An- 
| Anglii bieg gładki. glicy wyrszili gotowość naprawienia linii ko- 
lejowej. Wozoraj przybyło tutaj 75 żołnierzy 
austro-węgierskich i 80 rosyjskich. 
! Berlin 9 czerwon. Dwa kikowsiki odpły- 
Wiedeń, 7 czerwca. | nęły wczoraj do Taku. 

(Z.) Targ berliński uległ dzić gwaltownemu ; Londyn 9 czerwca. Do Times donoszą z 
| wstrząśrieniu. W szalonem tempie spadały | Pekinn: Czuug-li yamen zar rotestował przeciw- 
tam walory górnicze wszystkich kategoryi, | ko dalszemu wysadzaniu na ląd wojsk angiel- 
|% popłoch niemały ogarnął liczne rzesze spe- | skich. RK) „wylądowało 900 angielskich 
kulantów. Sprzeduże egzekucyjne na rachunek  majtków, tj. więcej, niź wynoszą oddziały woj- 
| Niewypłacalnych spekulantów przybrały dziś skowe wszystkich ivnych moca”stw razem. Do 
| w Berlinie wielkie rozmiary, a doniesienia , Taku przybyły dwa krążowniki francuskie i 
x Ameryki o stanie tamtejszego przemysłu że- jeden rosyjski. 

I OPIEWA Tiens ta wca e tydz Sc POT POVA a aa Gy 1 PAkIAAJWNIAIURĄLOWA. |, | pm. a a Glen. 7 - 2. 1 FW były w najwyższym stopniu alarmu- Tientsin 9 czerwca. Ze źródła ohińskiego 


Część ekonomiczna 


środek do farbowania RE do tarbowania WŁOSÓW aa = `. . Z= ZŻŻZZNNNNNNNN CC 
_E. LINKA 


do obora: a ne blond gemuyoh włosów. _ 
Woda bini Y, litra 1 złr. 50 et. 


Przy wysyłce 20 ct. za opakowanie. 


= Skład w aptece Z. Ruckera pod Zło- 
JES: E i i a E 


tym orłem we Lwowie, 
fryzyer, kosmetyk i specyalista 
do farbowania włosów. 
Wien I. Habsburgergasse 9. 


Aleksander Klimkiewicz % 


| 
cene 
Lwów, Karola Ludwika l. i. 


| 
BF SKLAD PAPIERU ag || 
przyborów do pisania 
rysowania i malowania 
poleca w wielkiem wyborze 
najnowsze francuskie ozdobne papiery listowe. 
Carteucorespondances 
MENUS, i. t. p. 
ogromny wybór kałamarzy i garniturów na 
biurka, albumów na fotografie i karty 
wspaniały w bór ram i ramek do obrazów 
olejnych stychów i heliograwur, 


120 maja, 


oraz 
PREM ILS Towarzystwa sztuk pięknych. ! OM 
I J (Via 


i 'PEDYCYJNY: 
KSIĘGI handlowe i gospodarcze. | EDYCYJN 


ajsi najwyżej położone kąpiele żelaziste i błotniste kontynentu, najracyo- 
iniejsze, i  hytropatyczna Europy wschodniej, przy zetknięciu sig rzek Dor- | 
oto Bystrzycy. Sezon od 1 czerwca do 30 września. W ostatniej stacyi ko- De 
br; -U Mie wozy, przy każdym pociąga. — Teatr, koncerty, lawn- 
E i krokiet. — Wycieczki w okolicę wozami, konno i tratwą. 


== 


W monumantalnym doma kąpielowy wydaje si 
czne załatwia ia personal wykształcony. Kuracya mleczna, 
olaa PN otwarty kurhaus seti sieaa kis aalay koncerto- 
Wa, jadalnie, kawiarnie, pokoje do y ı muzyki i bilardowe. Restauracya w własnym 
tarządzie Wodociągi i kanalizacya. Na zamówienia c. k, zarząd kąpielowy rezar- 
Waje pokoje de im hotelu. Na zapytania lekarskie odpowiada c, k, lekarz 
zakl adowy i zdrojowy, radoa ces, dr, Arthur Loebi, 


tętyozaa i dyatətyəzna, Nowo tańszej cenie 


| 


' Do fotografii 
dla amatorów. 


Uznane za znakomite fotograficzne aparaty 
salonowe i podróżne, nowe niedoścignione aparaty 
ręczne momentalne, jakoteż wszelkie potrzeby fo- 
tografńiczne u A. Molia, c. k. nadwornego dostawcy | 


Dag” Na żądanie wielki ilustrowany cennik. "Tag 
i lad Założony w roku 1854. "Weg 


SZCZAWNICA. 


Zaklad zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny. Na w "1 szcza 
„wy sodowo-słono i żelaziste. Kąpiele mineralne, zakład hy !ropatycz- 
tny, połączony z pensyonatem 
| kąpiele Dunajcowe itd. Zakład inhalacyjny, kuracya mleczne, żen- 
| tyczna i kefirowa. Składy wody mineralnej w aptekach i drogue- 
|ryach krajowych. Dojazd do stacyi kolejowej Stary Sącz. Sezon od 


amówienia na pomieszkania przyjmują zarządy zakładów : 
„Górnego i na Miedziusiu*. 


JAN KLIMKIEWICZ. 


FA 
OWY 


KOMIS 


WOW AKADEMICKA « 


PRZEGLĄD z dnia 10 Czerwca 1900. 


dono 
toum a Lafa 1500 chińskich żołnierzy. W wal- | 
ce, która rano jeszose trwała, paść miało 500 | 
Bokserów. Straty Chińczyków nie są wiadome. 

Rzym 9 czerwca. Z powodu niedyspozycyi 
Ojoa św. odłożono przyjmowanie pielgrzymów 
na caly tydzień. 

Kraków 9 ozerwca. Wozoraj popołudniu 
udali się goście oboy, przybyli na jubileusz u- 
niwersytetu, powozami, w towarzystwie na- 
miestnika hr. Pinińskiego, kilkunastu profeso- 
rów uniwersytetu i dygnitarzy, do Wieliczki. 
Kopalnie były bardzo pięknie iluminowane 
kosztem rządu., W jednej z komór dokonał na- 
miestnik odsłonięcia tablicy pamiątkowej, wmu- 
rowanej na pamiątkę jubilenszu i przemowę 
swą rakończył okrzykiem na cześć Oetarzn. 
Następnie odbył się w kopalniach podwieczo- 
rek, podozas którego delegat berliński p. Sa- 
chan waniósł toast na cześć namiestnika, po- 
ozem hr. Piniński wypił toast na oześć gości. 
O godz. 1,9 wieczór nastąpił powrót do Kra- 
kowa. 

Kraków 9 czerwca. Donoszą tu x Warsza- 
wy, że z pomiędzy aresztowanych w grudniu 
osób, uwolniono z oytadeli z poozątkiem maja 
panny Gomulicką i Piotrowską. Dwa tygodnie 
temu wypuszczono na wolaość literata Krzy- 
wioxiego. Dotyshozas w l0ym pawilonie pozo- 
stają jeszoze panowie: Mordkowicz, Degenfisch, 
Horwitz i panna Dawidowska. Uytadela jest 
wogóle przepełnioną, odstawiono tam bowiem 
sto kilkadziesiąt osób, aresztowanych za socya- 
liat tyczne manifostanye majowe. Nadi» z po- 

u tych manifestacyi około 300 robotników 
duisbnych wydalono z Warszawy do miejse 
urodzenia. 

Petersburg 9 czerwca. Peźersb. Wiedomosti 
zamieszczają wstępny artykuł o uniwersytecie 
| krakowskim z okazyi jubileuszu. 

Wiedeń 9 czerwca. Dzisiejsza Wiener Zig. 
ogłasza następujące pismo odręczne Cesarza: 
„Kochany drze Koerber! Widzę się spowodo- 
wanym zarządzió zamknięcie szesnastej sesyi 
Rady państwa. Schónbrunn 8 ozerwca 1900.* 

Wiedeń 9 czerwca. Omawiając zamknięcie 
sawyi parlamentu, dzienniki tutejsze wyrażają 
zdanie, że nastąpiło ono ze względu na porząe 
dek publiczny, aby wykroczenia w Izbie nie 
przybrały jeszcze gorszych rozmiarów. Fakt 
ten jednak nie zmienił programu obecnego 
rządu i kierunku jego dążeń. Dosyć powsze- 
chnem jest zdania, że wkrótce nastąpi rozwią- 
zanie Izby. O zajściach przed zamknięciem se- 
syi donoszą mniej lub więcej zgodnie, że w 
ciągu nocy odbyły się dwie rady gabinetowe i 
że dr. Koerber był dwa razy w tym czasie na 
audyencyi u Cesarza. 

Po pierwszej audyencyi zebrał się subko- 
mitet wybrany przez stronnictwa gotowe do 
praoy na konfecencyę, na której większa część 
mówców oświadczyła, że nie ma wcale nadziei 
przywrócenia w rarlamencie normalnych sto- 
snuków i wyraziła zdanie, że rychłe odroczenie 
lub zamknięcie Izby byłoby pożądane. Szcze- 
gólniej Dzieduszycki i Kathrein w tym duchu 
się wyrazili. Na to rada gabinetowa zażądała 
od Cesarza upoważnienia do zamknięcia sosyi. 

Londyn 9 czerwca. Times donosi z Peki- 
nu, że Boxerzy w dnin 6 ozerwoa podpalili 
wieli położoną 30 mil na północ od Pekinu. 

Times w urtyliule wstępnym oświadcza 
się za poroznmieniem Anglii z Rosyą w spra- 
wie niepokojów w Chinach. > 

Waszyugian 9 czerwca. Rząd Stanów Zje- 
dnoczomych polecił konsulowi swemu w Pe- 
kinie, by użył wszelkich środków, jakie uzna 
za stosowne, dla ebrony życia, mienia i czoi 
poddanych austryackich. 


Wojna w Afryce. 


Laurenco Marquez 9 czerwca. Przybył tu 
konsul amerykański Hollis z Manchatorp, gdzie 
odwiedził prezydenta Kriigera. Oświadczył on, 
że zakomunikował prezydentowi radę przyja- 
cielską rządu Stanów Zjednoczonych, ażeby 
rozpoczął rokowania pokojowe. 

Londyn 9 czerwca. Jenerał Buller donosi, 
że oddział jego wojsk w dniu 6go b. m. od- 
niósł zwycięstwo nad oddziwłem Boerów w gó- 
rach Vanwike. 


HOTEL IMPERIAL 
Przyjechali dniR 9 czerwca. Br. A. v. Bülow 
z gub, podolskiej. T, Żurowski z Tarnawy. A, 
Tylko i F. Styliński z Skawiny, A. Bal z Krosna. 
W. Krasiński z Odessy. F. Myczko z Pragi K, 
Baranowski z Sieniawy. T, Olszański z Zasania. Z. 
Kasprowicz z Uhnowa. D. Leszczuk z Leżajsta. F. 


Wien, Tuchlauben 9. 


r. Kolączkowskiego na Miedziusiu, 


w 
przeprowadzenia w woząch 


patentowanych koleją i w 
miejscu , poleca dom spedy- 


że Bokserzy osaozyli między Jongs- 


Ko 


Turnips oryginalny angielski, 
Lucernę, buraki pastewne, wykę, hreczkę, łubeń, oraz 


Jarosz 'z Kijowa. J. Miilibaner z Bogumina. Z. 
Bogdański z Warszawy. 5. Grzymiński z Paryża. 
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HOTEL EUROPEJSKI 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 9 czerwca. Hr. Z. Droho- 
jowski z Uszyc. S. Chomieki z Tarnopola. W. 
Laurysiewicz z Pieńczyzny. A. Wiśniowski z Pli- 
chowa. S. Lustig z Wiednia. H. Mierzyński z Du- 
bowie. Hr. J. Jabłonowski z Zadworowa. Z. Wol- 
farth z Kurzan. St. hr, Stadnicki z S, Wiszni. M. 
Torosiewicz z Kujdaniec. A. Z. Cielecki z Hadyń- 
kowie. 


HOTEL „VICTORIA 

Przyjechali dnia 9 czerwca. K. Bościszewski 
z Wierzbicy. P. Wasilewski z Bohorodczan. K. 
Wolniewicz i M. Szankowski z Tłumaczu. Br. Schenk 
z Drezna. P. Bisztyga z Krakowa. P. Grauer z 
Czezniowiec, OS. Pacześniowski z Schodnicy. G. 
Müller i A, Popper z Wiednia. A. Parylak z 
Cieszyna. Ka. Dąbrowski z Liska. St, Dąbrowscy 
z Niebywałowa. K. Linhartowa i T, Niedźwińska 
z Mikuliniec. 


y ADESELANB. 


Wysoko. alpejskie miejsca kuracyjne. 


ni SĘ 


(500 metrów) gogn 


Tyrol południowy 
Lecznicze zródła arsenowe, żelazne ze 
znanym znakomitym skutkiem przeciw choro- 
bom ga) cierpieniem nerwowym i kobiecym itp. 
Wodę arsenową Levico otrzymać można we 
wszystkich aptekach. 
Znakomity pierwszorzę- 
dny Zakład leczniczy. 


(Otwarty w zimie i w lecie)" 


Wspaniałe położenie, klimat 
komfort, kuracya 
rzyskie i sportowe. 

Stacya kolej Valsugan, godzina od Trientu. Połą- 
czenia bezpośrednie od i do wszystkich okolic, Prospekta 
przez biura kolejowe i kancelarye dyrekcyjne w Charlot- 
tenburgu (Berlinerstrasse 33) iedo (Tyrol południowy) 

Adres dla telegramów: Polly, Dr, Polly-Polaczek, 
Levioo, 'dyrektor generalny. 


Dr. A PADALEWSKI 


specyalista chorób skórnych i wenerycznych, 
b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiednia, Berli- 
nie i Paryża, leczy metoda opartą na najświeższych ba- 
daniach naukowych i za pomoca najnowszych przyrządów 
wszelkie choroby weneryczne, nawst najbardziej 
zastarzałe, skórne, narządu moczowego i piclo: 
we, tak u meżczyzn, jak u kobiet. Ord, od godz. 10— 

rano i od 3—5 po połud. ul. Akademicka 1. 12. 


Dr. Wł. Maleszewski 


b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. de A 
nuje jak R w sezonie letnim w KKarlsba 
e Wiese „Drei Staffeln*. 


Dr. J. Latkowski 


ordynuje jak dawniej od 15 maja do końca września 
w Marienbadzie „Austria.“ 


LATOWE Zęby 


są o wiele jeszcze 


łagodny, najnowszy 
piciem wody i kąpielami, zabawy towa 


ordy- 
dzie 


cenniejszem dobrem, 
niż to, za jakie się . 
je w oodziennem ży: 
oiu już i tak uważa. 

Należyte trawienie, dobra odżywianie, 
wskutek tego siła do pracy i czerstwe 
zdrowie — wszystko to są czynniki, które 
w wielkiej części zależą od dobrego stanu 
zębów. — Dlatego też wśród Żadnej okoli- 
ozności nie należy zaniedbywać zębów, 
lecz trzeba rano, a zwłaszsza wieczór, — 
stala używać „KOSMINU*, gdyż ta woda 
do ust i zębów chroni zęby od pruchnicy 
i usta odświeża. 


Flaszkę za 2 Kor, wystarczającą na długo, dostać 
można w aptekach, lepszych droguerysch i perfu- 
meryach. Główna reprezentacya dla Galicyi: Piotr 
Mikolłasch i Sp. we Lwowie. 


(._ Zakład dentystyczno - techniczny B. 
BERGERA, Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuje 


sztuczne zęby i szczęki w kauczuku i złocie bez podnie- 


bienia, po gwarancyg przy nader niskich cenach. 
Zaklad 


caly dzień otwarty. 


r 


(Swieży transport) 


‘Goldmine von Jora 


wszelkie inne nasiona poleca 


BANK ROLNICZY we LWOWIE. | 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowa chemiczne, juk 


Woda Bilińska 


wyrobu naszego, pod kontrola komisyi przemysłowej 


towarzystwa lekarskiego. 


używaną bywa w katarach pluc i oskrzeli, wogóle przeciw 


kaszlowi z dobrym skutkiem. 
Cena ilaszki w Krakowie 15 ct. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 


aptece J. Wewiórskiego. 


K. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE. 


właściciele fabryki wód mineralnych. 
EEEE MAE ERA 


cyjny i komisowy 


J. Klimkiewicz 


we Lwowie ul. Akademicka 8. 


Turmips czyli rzepa pastewna oryginalna p yy 1 klg. 
2 K. %0 h. Rzepa pastewna ściernianka długa, 1 
gła 1 K. 60 h. za kig. oraz kawę, herbatę, cukier, rum, cognao, 
ksptele podług systemów najnow- wódki, rosolisy fabr. hr. Potockiego w Łańancie poleca po naj- 


1 K. 40 h, okrą- 


Jan Stachiewicz 
główny skład roślin I nasion, Lwów, Teatralna 8. 


kompletne wyprawy w kasot- 
kach oraz wszelkia biżatarya 


Owoce-warzywa: 
Czereśnie deserowe I 30 ct. za kilo 


Piarócionki 
kkigczynowe, obrączki 
szpilki ślabne, srebro atolo- 
we (urzędownie cechowane) 


Balata 


12 | 51 lat 99.8) do 100-00. Banka odj 


ski ząb amerykański | 


„Early Field Yellow“, 


20 
Ugrozy” duże i małe a 15 i 10 ct. za kilo. r. 9 od 1 
„Hause“ za sztukę 1 i 2 ct. N proca 
Ogórki 'do sałaty za sztuke 8 - 12 ct. 
dostarcza od 5-ciu kilo i wyżej. 
STEFAN EISS 
eksporter owoców Szabadka (Węgry). 


8 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papie. 
ry wartościowe i udziela na takowe zaliczki, 

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyi 
zagranicznych tak zwanych 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposits). 

Za opłatą 25 do 36 zł. a. w. rocznie de- 
pozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie _pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym. 

ROCZEK = NAREW ÓW OOO EE ŚCI 

Założony w roku 1853, 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod firms ; 

AUGUST SCHELLENBERG i SYN 

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie i war- 

tościowe, monety na E 

oraz losy na spłaty miesięczne. 

Zastawione losy wykupuje i odsprzedaj 

w dogodnych spłatach H sh: s” 
Wydawnictwo gey losowań „Nadzieja“. Pre- 


numerata roczna K, 3:40 we Liwowie, K. sao 
prowiacyi. i 


SŘ ERR ZO EEGA 
a PR RE 
liwów 9 czerwca (Z Izby han 
eaa. w waląc koronow Rów 
cye za sztuke: Kolej Karola 
koron 428" 00 do 42600 Kolej A aa zaa gene Tanat 
le kor. 538,00 do 54600. Banka hipotecznego po 
676.00 do ses! KE arbarni w Rzeszo- 
wie po 400 kor, —— do Tow. budowy wa: 
gi w Bansku po 500 koła 475 — do '490:00. 
kandlu ?} przemysłu po 400 k, 352 — do 860,— 
Listy zastawne są sztukę Banku hipot. lu. 
5 proc. losy w 5O lat. a 10 proc. prem. 109'30 do 16005 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98'80 do i? sai 
w 60 lat 92:00 do 92,76. Banka k 


98:25 do 98 95. — Tow. kred. gal. zi > boży Gie, 
sya) 9800 do 98°70, 4 proc. los w 41 
do pe proc. los w 58 radę 70 do OZ, 
ligi za s fand. 

3650 do 9640. Bakowiiskiego fand. „Bois 
o —'—. Kom. Banku 6 
10120. Kolejowe lokalne anra dik bazę T, - 
po 200 koron 98 80 do 9400, Poky. 

—'—. 4 proc. x 1893 n M0 do 
po 200 koron 90-30 do 9 

Momety. Dukat wake 11:80 d 

dor 19'20 do 1935. Rubel rosyjski m 

256.80. 100 marek miemieckich 118:00 do 118 60. 


Berlia 9 czerwca. (Zamknięci h A 
dług obliczenią procentowego). rake a 


atryackie 8445. Spirytus EEJ n 
ary OZer Woa. 
garonin, renta > 27. A E F). 


de Paris“) 27 


An - $ ezerwca. (Wozorajszą giełd 
ken TIARA ackie 221 907 ko. 
WA ' 00 disog - 
to > 26; laura 241/40, p = 
iedeń 9 czerwoa. (Gielda zbożo - 
sa w koronach i po 50 Sk dwa pd 
mej-czerwiac 788— 7:90, na jesień 8'22—8'33, 
żyto na maj-czerwiec 7’ 25—7: 30, na jesień 741 — 
7'42; kukurudzą na maj-ozorwiec 585—5- 87, 
Na ozerwiec-lipiec 000—0-00, ns lipieo-sier- 
pień 6'93—05'94, na sierpień -wrzesień 000—000, 
na wrzesień-październik 6'04—6-06 ; owies na 
maj-czerwiec 6:84—5:85, na jesień 6:44—545; 
rzepak na sierpień - wrzesień 18:10— 13:20; olej 
rzepakowy na wrzosień grudzień 00 00—000. 
Usposobienie silne, Pogoda : piękna. 
Budapeszt 9 OZErwca. NEO zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). ` | lag RR 
A de some 45, na raik 8'00— 
na pa ernik Tor To 
październik 6'11—518; kukurudza ŻA [ss 
670—571, na maj 1901 r. 4-95 — 4-96, Rzepak 
na sierpień Jop m i Oferty na pszenicę : 
iczne pna żywa. U 
ee Pogoda: piena e sposobienie silne. 
z lasem i gorzelnię Majątek 


800 m. z lasem i gorzelnia. Ma- 


Jatek 500 m. z lasem i młynem. Fol- 
|wark 100 m, z laskiem. Tylko wprost 
kpiąco udzielam wiadomości, Epto- 
szenia: A, Z. Administracya „Słowa -i 

skiego“. 


Dr. Amt. Roicki (Berger) 
speĉyalista dla chorób skórnych iwe- 
nerycznych. chorób kobiecych i pę. 
eherzowych, leery najnowszą metodą 
i doświadczona, długoletnią, Takte na 
wzór Lindewisen i parą. Ordynuje od 
godz. 9—11 rano, popoładniu od gądz, 
z ||4—6. Na żądania mogą być leki wysłane 
mena z apteki w sposób m SE Poradnik 

| pocztą 1 złr. 
Ulica Zisiotówiczą. 1. 5, Lwów. 


Majątek ziemski 


„Rolów (Bojary), blisko stacyi kolei Do- 
j |browlany aa prsy gościńcu, jest sa- 


lya sprzedania kor! rayainie blisko mis 
sta i kolei: Maja tek 200 m. 


a, Doiromiy 
otwieram jak w latach poprzednich 
Pensyonat dla Pań i Panien 


zapewniając troskliwa opie 
s gieniczne aR R: É dobre Lyo 


Franciszka Papó 
do l6go czerwca, Kraków, plac Matejki 
rwca, Rymanów, willa 


Zacisze. 


Art. Zakład rytowniczy 
A. ZIGMANA 


polsa Jam Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski, 


francuski, kuracyjny, odznaczo 


zuakoDig zę koniak 


stawie lwowskiej, cała fiaska *8.60,, 
flaszki 1,80, ćwierć flaszki 1 zl. Do naby- 


we Lwowie ul. Sykstuska 14 

ka po cenach możliwie niskich wszel- 
e Stampilie metalowe i kancgukowe, 
grawury na róknych metalach etc. 


DA wy- 


cia tylko w handlu Leonarda Solec- [Największy wybór renomowanych drakar 


kiego we Lwowie, ul 


Filia ulica Zielona 1 4 


s nerek 2 


i kauczukowych „Perfect“, Ceaniki 
tia "i franga peł 


4 


[BIAŁE I PIĘKNE ARCH 


= ERZE EAN w a pz zza 


Waien Księgarni Katice ma 


I | | do każdej bpa da xl 
r RAD ionam | == ya 
wyszłą świeżo ksiąśka do nabożeństwa pt. WAB zat a > 
Modlitewnik katolicki PIELECKI Lwów. | 


zbiór modlitw najpatrzebniejszych,| = 


przeważnie wdpustami obdarowa-| Pokój frontowy, pio iprgsaraz dian; 
nyeh, zebrał i ułożył ks. $. 


8 jecia. Dominikańska ). 3. 
(Str. 406 w 32-cø) 


, Za 2 zir. przerabia najmocniej zbite 
: M: j . materace zupełnie jak nowe. Drelichy na 

Książecska ta, sawierająca tajwan=oślej- pokrycia począwszy od 50 ct. za metr po- 
ass modlitwy, dr ukowana bardso starannie Toca specralna pracownia kołder i mate- 
na najpigkmejszym welinie, s obwódką raców Józei Schuster Lwów Kopernika 5. 
rósawą na kaśdej stronnicy, drobnemi ale; — 
wyraśnemi bo supełnie nowemi czcionka-| 
mi w formacie małym kosztuje bez opra- ban LE A p- + 
wy 3 kor. w oprawie gładkiej z płótna| Ekonom ze szkołą rolniczą i długo- 
angielskiego, brzegi pasowe Ż kor. GO|elnią praktyką poszukuje ' zaraz posady. 
£r., w oprawie miękkiej z najlepszegojądres: Polman w Roharynie, dom p. 
siagzyna skiego, brzegi złocone, okrą- Sliwińskiej. 

e korom 6.50; w takiejżs oprawie) Lesmik mierniczy poszukiwany. 
[em nisbieckie z lilijkami xłoconemi 6|podsnia przyjmuje p par A onary 
kor; w takiejłe oprawie brzegi EG urzędników prawatnych, Liwów, ul. Cicha. 


s paskiem skórzanym samiast klnmerki 
„Leonardówka" 


k. 59 gr. | w rozmaitych droższych 
oprawach. E 

miesrównanej dobroci stara żytnia wódka 

W SLUB m i sia Um DE ONO butelka 1 si., pół butelki 650 ct. poleca 
daadel Leonarda Noleckiego Lwów 


Szkoła konnej jazdy || ARE 


b Nowość! Precz z nagniotka- 

i powozenia mał! Maszynki do niszczenia nagniotk*w 

F cej Mickiewicza 18. (skaleczenie wykluczone), cena 1 zł, 40 ct. 

od 6ej z rana do 10ej wieczór, poleca Jan Lauruk, nożownik, Lwów, Ha- 

Włąściciel Charles Loisset f|iicka 6, Kupiony u Pana przyrząd do na- 

, Nauka jazdy dla pań i panów. gniotków jest znakomity. Jan Uzerwiński 
Wypożyczalnia wierzoehowców. 


c. k. kapitan. 
(godzina dia panów 1 zł., dla pan 150), Bza; i — FE a 
Kurs przygotowawczy ja:dy konnej U Jade ji r acid ct. „By 
dla pp. jednorocznych ocnotnixów wstę- ji] ——"--——— : 
pujących w jesien do kawaleryi. Drut kolczasty cynkowany (do ogr” 
resura wierzch wców i koni po- 


dzeń) po złr. 4, za iQU metrów, (przy 

jazdowych, jakoteż korrekturą zepsu-j|wiekszym odbiorze dodaję skóbelki do 
tych koni. anocowania). Siatka druciana lakierowa- 
Zawsze znakomicie  objeżdżone śjna do osłony okień po złr. l za metr kw. 
wierzchowce do sprzedaży, poleca Piotr Chrząsntowsni handel 
zelazny we Lwowie plac Kapitalny 1 (na- 
przeciw Katedry) Filia: Tarnopol plac 

Sobieskiego. 

Skład Płóciem Korczyńskich 
we Lwowie Halicka 16, poleca wielki 
wybór chustek, reczaików, scierek, dreli 
chów i płacienek. Wyroby baw. Sztrolia. 


Kraszewskiego 23 drugie piętro, 
cztery pokoje z przynależytościami. 


| N asz 
KLOCEK sukienny 
czyści każdą plamę w przeciągu pięciu 
minut, sztuką :0 ct. 
Górski i Szydłowski 
Lwów, plac Maryacki 8. 


) Ace: ——— | Koń gniady, 4 letni, dobrze zbudowa: 

Farowe garnitury do młóteria, ole |ny, powozowy, 163 ctm. wys0ni, dv sprze- 
jarnia kompletna, ogniowe, sikawki taniojdania we dworze w Krzywotułach poczta 
do nabycia, Stupuicki, Żółkiewska  79|Ottynia. 


Lwów. Zarząd dóbr w Tłumaczu ma 


Najbardziej czerwone i o- 

pierzchniete rece wybiele- 

ją i wi ZSZ po bil- 
kakrotnem natarcia 


PRZEGLĄD s dnia 10 czerwca 1900 


nn Jan Ihnatowicz 


Sklepy własne: weLiwowie, Krakowie, Przemyślu Czer- 


kremem roślinnym. 
niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte- 


cię a 
Młuik 80 et. kach drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


amm zr PN A NN z A O ha OE EO M W A w AK M I m 


Przy ul. Ksżmierzowskiej (obok szkoły św. Anny) 
we Lwowie 


Dyrektor: B. Schenk | 
mieszczący około 2.000 osób. 


Etablisment dla widowisk senzacyjnych, fantastyczuych, gu- 
dnych podziwu. 


Otwarcie sezonu 
za kilka dni. 


| 


Elektryczne oświetle- 
nie wszelkich lokal- 
ności. 


Olbrzymi 


Wspaniałe 
repertuar. 


dekoracye. 


Ceny miejsc: 
Loża 12 koron, miejsca w loży 4 koron, w parterze 2 kor. 
| 50 h., I miejsce 1 kor. 80 h., II miejsce I kor. 20 h., galerya 
u 60 hel. 
Sprzedaż biletów począwszy od 11 czerwca b. r. (cd po- 
niedziałku) codziennie w biurze dzienników p. Buchstaba 
ul. Karola Ludwika 1. 21 (hotel Bristol). 


MB Folcca się EFOTEL ERA MNGUSITI 


ŻEGIESTÓ 


kolej, poczta, telegraf w miejscu 


w Calici nad POPRADEJ 


_ Biuro nauczycielskie Morawskiej, ul. |do sprzedania buhajki pełnej krwi Szwyc | Najsiłnłejsza szczawa Żelazista. Fora kąpielowa trwa od 20 Maja do 
Halicka 10 poleca Francuzki na wakacye jpo cenie 45 ct, Czyli 90 halerzy za kilo- | końca Września. Kąpiele borowinowe, Żelaziste, bydropatyczne i popradowa 


Polki nauczycielki. 


gram żywej wagi w miejscu, 


a o 


ARBY POKOSTOWE 


zupełnie do użytku gotowe, na najlepszym poko- 
ście taste, srybko schaące, trwałe, do wszelsiego 
użytku w gospodarstwie, we wszystkich kolorach. 


Farby lakierowe TER 
szybko schnące, dające ko- gazowy i drzewn 
E. z y- 
l klist łysk. 
ei paki Carbolineum, 


Farby na dachy 
olejne i terowe, 
Lakiery, Pokosty, 
Pędzle i Szczotki 
do w:zelkiego użytku. 

Tektury Wapno 
do pokrywania dachów ' hydrauliczne, 
polecają najtaniej 


Friedrich i Beacochk 


Lwów, ul. Hetmańska 4 obok cukierni Wgo Grossa. 


WIELKI KRACH 
Nowy Jork i Londyn dotkneły także stały la jski 

wielka fabryka towarów srebrnych ścalals: bete KE 
nia całego nowego zapasu Za małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam 
pełnomecnictwo do wykonania tego polecenia i wysyłam każdemu tylko 
za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 

6 bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angiel, ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych idele w jednolitych, 

6 yżek, 


Farby do fasad 
i cementowe. 
Cement i gips. 


> . n 


12) % $ » łyżeczek do kawy, 

1 j 5 3 chochlę, 

1 » » » choehnelkę do mieka, 
6 angielskich spodeczków Victoria, 


2 efektowne lichtarze stołowe, 

1 sitko do herbaty, 

1 ba'dzo piekne sitko do cukru, 
42 przedmioty tylko za 6 złr. 60 ct. 

Wszystkie wymieniona przedmioty w liczbfe 4% kosztowały da- 
wniej 40 złr., a teraz można je nabyć za tak drobną kwote 6 złr. 
6© ct. — Amerykańskie patentowane srebro jest metalem na wskróś 
białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wygladającym, za co się ręczy. 
Na dowód, że ogłoszenie to nie polega af 
4 na żaądmem krętactwie 

$ obowiązuje sie publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pie- 
niądze bez jakichkolwiek trudności. Powinien wiec każdy skorzystać z tak 
dobrej sposobności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który 
szczególniej nadaje się na } i > 
wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A HLESCHRER Gs 

Exporthaus von amerik, Patentsilberwaarem 
Wien, Il. Rembrandtstrasse 19/W. — Telefon Nr. 14597. 


Wysyłki na gonicza za za iczką lub po otrzymaniu należytości 


że posyłam dalsze zamówienie. Kraków, 21 maja 1899 
Ks. Amalia Czetwetyńska, 

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P Marył. 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę, 
Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan. a 
A aaa 


Sezon wiosenny i letni 1900 
Prawdziwe berneńskie materye 


zł. 275, 870, 4-80 dobrej 
l odcinek qłagości metrów | ' E 


oszek do czyszczenia 1O ct. 
Prawdziwe tylko zeznakiem jak obokę kruszec by- 
„_ gieniczny) +€ Ry. 
Wyciąg z listów uznaniat € F 


Pańska posyłke otrzymałam i jestem z niej tak eadowolong, e 


EA 
U 


OŁ 


| prawdzi- 


2-10 m ko A sł 6.— i 690 s lepszej 
» mpłetne ubranie 
tek a> (surdut spodnie i 4 %% 775 z bardzo dobrej waj wałny 
amizelka) kosztuje tylko zł. 8'65 ze znakomitej owczej. 
wa zł. 10 z najlepszej 
< Odcinek ną czarną ubranie galono ł, 10:—, j ż 
i z E we zł, 10—, jakoteż materya na tki 
ladeny d'a turystów, najlapsze bamgarny itd. Losy po am tA fabrycznych 


thamy z uczciwości skłąd fabryczny sukna 


Siegel-Imhof w Bernie. 
Próbki bezpła'nie i opłacone. Dostarcza sie wiernie według próbek 


pod gwarancya. Korzyści osób prywaty i 
z pewyżazej firmy, z miejsca fabrycznego: tą wy radzających aiaj i 
poe 


Redaktor odpowiedzialny Waclaw Masłowski, 


w 
i 


WODA ŻEGIESTOWSKA 


Składach Wód Mineralnych. 


Lekarz ordynujący: Dr Wład. Mikucki b asyst. kliniki ginekol. Uniw. Jag. 


Gorzelnie i Browary 
najnowszych systemów urządza : 


Fabryka Maszyn „PER K U N“ 


Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscba 
Lwów — Podzamcze ulica Marcina Il. 


BMG" Biuro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p. "Tag 
Kosztorysy bezpłatnie. 


= amina SEAL: I LZ „I LEFT ARK GRAS 
E Od dawien dawna za swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą E 
A HERBATĘ ROSYJSKĄ |7 
Hi zbioru majowego poloca HANDEL s 
ż w. ADAMOWICZA ; 
al. 4 w BRODACH ma pegraniczu rozyjskiem a 
F funt „Familijnej* bardzo dobrej . . . 1-40 
« LEN funt „Melange de Moscau“ w oryg. opakowan. 260 © 
z AFANA Tunt „imperial* Cesarskiej w oryg. opak. 3:50 5 
r) COS faat „Okruchów” z aajiep. herbat kwiatowych 1'20 
| zBRODOW Zita KAWA „CEYLON“ transe 5 kile at: 


> 
A Eaa U. E OS OWA REE AEA LIDIA PAGE NZTŹOM BTH a AGORA DADA La NACZ LATY WAIDROW OTW 


TAPETY najnowsze oka ty. 

SZTUKATERYE SUFITOWE 

STORY samoczynne, drelichowe i pa- 

„  tykowe 

ZALUZYE DESZCZUŁKOWE lekkie, naj- 
lepszej konstrukcyj, 


poleca 


MAGAZYN DEKORACYJNY 


DEPTAKI kokosowe, wełniane i dy- 
wanowe 
DRUTY do schodów mosiężne i niklo- 
wane 3 Lwów, pl. Halicki l. 2. 


am dł W waaoMA Ww > a weee =e ama WPOTYJ 


HANDEL HERBATY i: KAWT 


kdmanda Riedla 


wa Lwowic, piae Maryaeki i 
poleca poleca asjiepaze gatunki 


HERBATĘ | A W Y 


zbioru majowego! HARE- p Fe Eey aTa; 


z pw A 4 ac * > „EH 


rosuyłą trunko opłacone do 
pół kl. Congo zł, 1.60|każdej stacyj pocztowej 4%, kilogr, 
Nouchomg czarna 3,— w woreczka : 

— shiór majowy H.--|Portorico . . 9— pół k. —,30 
Kaysow czarna 4.—-|Cabe grubo slarm. 9.50 „ —90 
M. da Load. 4.—|OCeylom zieloa  100— , l~ 
Wynriewki kerbacis- »  „prkedmia 1040 „ 1.04 

BGLU'. - „KL w  „£. ziarn. 10/5 „ 1.08 
Wylewki najlep- u „perłowa 10.76 „ 14 

acych herbat . i.60|Mocca arab, arom., 10.75 „ 108 

Jawa slota 10.76 ,„ 1.88 


Opakowanie Mie liczy się. 
Zamówienia s prowisoyi wysyła się odwroiną pocztą. 


znajduje się we wszystkich wielkich 


a tm 


A Krasainie 


(r, Józefa Zakrzewskiego i inż, Karola Richtmana 


Sanatoryumizakład wodoleczniczy 
MAN EL Z ÓW EE 


(poczta Lwów). 


Leczenie wadą. Elektryzowanie, Gimnastyka lecznicza. Urządzenie wy- 
tworne. Nowo urządzany salon do zebrań, miejsce do zabaw na wolnam po- 
wietrzu. (croquet, lawn-tennis, dwie kręgielnie, bilard, czytelnia i t. d. Cały 
teren zdrenowano i wyszutrowano. Ceny bardzo umiarkowane. Sezon od końca 
maja do końoa września. Na żądanie prospekta wysyła się opłatnie. Telefon 
zakładu w Maryówce Nr. 572. Adres lekarza kierującego: Lwów, ul. Słowac- 
kiaga 5. Telefon 684, 


a 5 eeik roza 
Papier x fębryki Czarinóskiej, 


przy placu Maryackim we Lwowie 


"ABE 


sprzedaje wino szampańskie Józefa Törley et 
Cie w Budapeszcie „Talisman sec“ po bardzo 
przystępnych cenach. 


| E Ochranna marka: 
Kotwica. 

Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 


usnane jako znakomite uśmie- 
raające nacleranie; po cenie 


wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ot. 


ej 3 


iecia Jana Lichtenstein w wieykch opłatack e 
Księcia eby za ons powszcchnii ulabioacgo środ- 

fabryka wyrobów glinianych i cegieł Ap ba a ia 
Unter-Temenau kołe Lundenburga należy zawsze żądać tylko w 
butelkach aryginalnych z naszą 


uferuje swe : 
płyty mazaikowe do wszelkich rodzai brukowań, specyalnie do 
kościołów i klasztorów, 
w najpiekniejszem wykonaniu i wymienią z wykonanych 
przez nich robót następująca: Kościoły : Brumow, 
Stip, Ottakring;  Mzeźmie: Berno; Dworce: 
Ołomuniec, Przerów, Kraków; Klasztory: Kołomyja, 
Starowieś, Mödling etc. etc. . 
Podwójnie polerowane rary kamien- 
ne: nagłówki na kominy, muszle do wychodków. 
egły, piece kaflowe i kafie kuchenne 
w różnych wykonaniach. T 
egły do dachów polerowane i niepolerowane 


jl h gatunkach. 
v Cenniki I kompletne kosztorysy są do 
dyspozytyi. 


oshreaną marką „Kotwłoą'* s 
apłakie Richtera I z preesor- 
neścię uznawać tylko butelki 
s tą marką jako wyrób oryginełny. 
| Aptoka Alaktara pad zatym Isa © Pradze” 


Najwiekszy wy bór 
gotowej bielizny, kołnierzyków i manszetów także bieliznę dr. 


Jaegera i ad. Luhmana. Pończochy i skarpetki, Swaeteryi ka- 
masze do rowerów poleca po cenach najmierniejszych i stałych 


T. S. BARDASZ 


we Lwowie. ul. Taztralna 9 (raprzeciw kościoł+ Katedry). 


yim 


r W bardzo trwałe 
Lwów, ul. Sykstuska 2. Mere ani 
Linoleum dla lokali. | 
D Chodniki z Linoleum. j 
j 


WYW WPA. 


T. SlLrwLóńskKi 
Dywany z Linołeum. 


= 


Linoleum do podkładania, 
Tapety do nóg. 


O | 
P j 
SĘ - i 
M ORA | 
va GL, 


Niezawodne środki 


y ą 
| RO" 
czai So oj | przeciw 
rusy. YW 4 f i 
Ochrony dla ścian, w Po penis y n aj M 
Podkładki do filiżanek, BN | Antimolinę | 
Borty do kredensu. NU : |a Naftalinę i kamforę 
Zamówienia z powincyi załatwia się > SZĄ | Kamforę naftalinową 
odwrotną pocztą ` Papiery naftalinowe 
Lwów, ul. Sykstuska 2. 3 Liście paczulswa i piżma 
we Tynkturę kajeputową 


Andela proszek przeciw mo- 
lom i owadom 
Zacherlin 
Rozpylacze do proszku i płynów 


poleczją 


Maż pogazową 
GESA 


wypróbowany środek LW Ów, 


| ul. Hetmańska |. 4 (obok cu: 
. kierni Wgo drozsa). ea 


A LAET AARE 


anion 


polecamy najmodniejsze Parasolki, 
Bluzki, Paski, bal Żabotyę 
Kcłnierzyki, Pończochy, Buciki, 
Chusteczki, Przody, Krawatki i 
1.000 Nowości paryskich 


Górski i Szydłowski 


Irwów, rlac Maryacki 8. 


do konserwawania 


materyałów drzewnych 
dostarcza wszy 


ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI 


we Lwowie. 
Cenniki wyseła się na żądanie odwrotną pocztą. 


- BONCEGNO 


najsilniejsza naturalia wada mineralna arsenwa i żelazista 


polecona przez pierwsze zoakomitości na polu madycyny przy : 
Anemii, Chlorozie, cierpieniach skórnych, nerwowych i chorobach ko- 
biecych, malarii i t. d. 


Picie wody używa się przew cały rok. 
Składy w handlach wód mineralnych i aptekach. 


Miejsce Kąpielowa KONCEGNO “vrnite 


stacya kolei 
Walsugańskiej, 
1", godzin od rientu oddalona, kąpiele mineralne, błotna i parowe, xompletna ku- 
racya zimną wodą. Eiektroterapia, Masaż, gimnastyka lecznicza. Wysokośc morska 
53b metrów. Przepiękne pułozenie, ochr. mune ou wiatrów, powietrze pachaace, zu- 
pełnie wolne ou prochu i suche, Termpeiatura niezmienna 18—22 stopni. Dom ku: 
racyjny pierwszej rangi z rozległym pięknym parkiem ; Wspaniały widok na Dolo- 
mity. 200 poko: dla obcych, Salon jaualny 1 czytelnia. Salon kuracyjny. Wszędzie 
oświetlenie elektryczne. Muzyka, lawn-lencis. Cieniste promeuauy, Wycieczki 
ładne, Sezon od Maja doPaździernika. Prospekty i objaśnienia od Dyrekcyi kąpielowej 
w Roncegno, 


ogazowa Z 


-jh (Ter) f 


ź p 


Ma 


me 
BR cAAOZESOd zen a 


Na sezon! 
LAKIER 


do kapeluszy słomko- 
wci we wszystkich 
olorach polecają 


moc Ni 


Pierwszą c. k. austr, węg. wyłącznie uprzyw. 


abryka farb fasadowych 


KARL KRONSTEINER, 


d AUAU TEF. T 
Wien, Ili Haupstrasse 120 (we własnym domu). sa 
Wyszczególniona złotymi medalami. b) 
Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządom 3 


dóbr, c. k zarządom wojskowym, kolejowym, to- 
warzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, 
budowniczym, przedsiębiorstwom budowlanym i bu- 
downiczym jakoteż właścicielom fabryk i kamienie. 
le tarty iasąuowe, rozpuszczające Bie w wapnie, mogą 
być dostacczone w suchym stanie w proszku i w 40 tu 
ruBmaitych wzu.ach od 16 ct. i wyżej za kilo i równają 
się co do czystości i tonu farby zupełnie lakierowi olej- 
nemu. 


Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie. 


A ku i 
——— ————— Naftalinę 
sezao | NNI | ee || Seamore 
Powozy na stacyi ` w miejsca. Terpentynę 
Najznakomitsze szczawo-słono-alkaliozne Jed - Brom i żelazo za- Benzy nę 
wierające. Kąpiele słono-jodo bromowe, borowinowe, igliwiowe, poleca 


zimne basenowe, zabiegi hydropatyczne, masaż, zakład gimnasty- 
czny. 
Oświetlenie elektryczne, wodociągi, woda do picia źródlana — W rokn 


bieżącym nowe łazienki Il. klasy. Pora kąpielowa od 20. maja do końca 
września Do 20 czerwca i od 20 sierpnia mieszkania tańsze i w tej tylko 


porze świadectwa ubóstwa będą uwzględnione. — Wodę, sól i ług można 
śostać we wszystkich składach wód mineralnych i w Zakładzie zdrojowym. 


Zgłoszenia załatwia i prospekta wysyła opłatnie Zarząd zakładn. 
Dr. Klemens Dębicki 
lekarz 1 kierownik Zakłada. 


Żółkiewska 2. 


mł szy galic 


rb, pokostów i lakierów 


Drakarnia Narodowa ftanislawa Manieckiego i Ski — Lwów, pl. Kopereika l. 9, 


qJ. Friedrich i A. Beacocki: 


, 


ski handel 


